
Delegacja polska 
na posiedzenie Biura 

Światowego Komitetu 
Obrońców Pokotu

WARSZAWA PAP. Na od
bywające się w Pradze posie
dzenie Biura Światowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju dele
gowani zostali przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju ob. ob.: 
Ostap Dłuski i Leon Kruczków 
ski, członkowie Komitetu Wy
konawczego Polskiego Komite- 
tetu Obrońców Pokoju.

Wirna bakteriologiczna przyniosłaby ludzkości zagładę 

Nauka nie może stać się 
zbrodniczym narzędziem imperialistów 
Apel uczonych polskich 
do uczonych zachodnio-europejskich

WARSZAWA (PAP). W związku z nadchodzącymi wia
domościami o wprzęganiu przez pewne koła polityczne wy
siłku uczonych do gorączkowych przygotowań do niosącej 
zagładę ludzkoMi wojny bakteriologicznej, uczeni polscy 
wystosowali apel na ręce wybitnych uczonych zachodnich 
prof. prof. Joliot Curie, Crowther, Bernal, Heidelberger, 
Crew, Pocą, Haldane’a oraz znakomitego francuskiego pisa
rza Laffitte

W apelu tym uczeni polscy 
podkreślając, że nauka powin
na służyć szczytnym celom — 
powszechnemu dobru ludzkoś
ci, stwierdzają, iż niepokojem 
o los skołatanej udręką ostat- 
tniej wojny ludzkości napa
wają fakty takie, jak kontynu
owanie w instytucjach nauko
wych USA prac osławionego 
bakteriologicznego oddziału 
japońskiego 731 przy współ
udziale faszystowskich uczo
nych japońskich 1 niemieckich 
jak projekty amerykańskiego 
prof. Teemana zrzucenia śmier 
donośnych bakterii cholery i 
dżumy, czy wreszcie ludobój
cza oświadczenie rektora Uni
wersytetu Tampa w stanie 
Floryda, dr. Nunsa, zalecają
cego totalne stosowanie prawa 
dżungli w wojnie.i , ■. . ■ ■ . • ■

.Jesteśmy głęboko wstrzą
śnięci — plszą w apelu ucze
ni polscy — niepokojącymi 
wieściami o barbarzyńskich 
przestępstwach wojennych, ja
kich ofiarą pada w tej chwili 
broniący swej wolności naród 
koreański: bombardowanie
miast otwartych, masowymi 
rozstrzeliwaniami ludności cy
wilnej 1 innymi atakami tak 
żywo przypominającymi zbrod 
nie przeciwko ludzkości, popeł 
nlane niedawno przez faszyzm 
hitlerowski.

Przytoczone przez nas fakty 
każą nam zwrócić się do was, 
drodzy koledzy, z gorącym a- 
pelem o czujność i solidarny 
opór przeciw wojnie i przeciw 
nadużywaniu nauki do celów

Terror ęjaulłistowskich bolówek
Zamach bombowy na lokal
Komun sty zej Partii Franci! w H’cei

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą:-

Faszyści francuscy dokonali 
zamachu bombowego na lokal 
Komunistycznej Partii Fran
cji w Nicei. Nadto faszystow
scy bojówkarze de Gaulle’a do 
konali zuchwałego napadu na 
redakcje postępowego tygod
nika „Action”.

W związku z zamachem bom 
bowym na lokal Komunistycz
nej Partii Francji w Nicei 1 
napaścią na lokal redakcji 
„Action”, „Humanitó’’ zamie
szcza artykuł wstępny, w któ
rym stwierdza, że bojówkarze 
faszystowscy czują się tak pew 
nl sjeble, że nawet nie usiłują 
zacierać po sobie śladów. Fa
szyści, którzy napadli redak
cją „Action” z całą bezczelno
ścią pozostawili po sobie śla
dy w postaci egzemplarza swe 
go brukowca. Pod naciskiem 
oburzonych mas Jules Moch 
był zmuszony ich aresztować. 
Jedi o’-te faszyści wiedzą, że 
nie i ka ich żadne ryzyko w 
reku faszystowskiej policji

Bohaterska walka ludu koreańskiego jest wzotem 
dla ludów ciemiężonycti przez imperializm

sprzecznych z jej wielkim po
wołaniem I jej godnością:

Nie możemy dopuścić do 
tego, aby nauka zamiast stu 
żyć ludzkości — stała się

Przygotowania do I Polskiego Kongresu Pokoju

Wzmożona praca
tonasza odpowiedź podżegaczom woiennym

WARSZAWA (PAP). Cały naród Polski, oburzony do 
głębi agresją imperializmu am erykańskiego w Korei czyni 
energiczne przygotowania do I Polskiego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

Na znak solidarności z bo
haterską walką ludu koreań- 
siego robotnicy zaciągają War
ty Pokoju, aby wzmożoną pro
dukcją odpowiedzieć na świa- 
toburcze zakusy imperializmu. 
Robotnicy, chłopi, inteligencja 
pracująca, wybierając na zebra 
ntach w zakładach pracy, blo
kach mieszkalnych 1 gminach 
wiejskich delegatów na dzielni 
cowe 1 powiatowe konferencje 
Komitetów Obrońców Pokoju, 
Jak najostrzej piętnują 1 potę
piają barbarzyńskie metody 
agresorów amerykańskich sto
sowane w walce z ludem ko
reańskim.

M. In. robotnicy wytwórni 
sprzętu komunikacyjnego w 
Rzeszowie, którzy jut w dniu 
9 bm. zaciągnęli Warty Poko-

Mocha. Aresztowania te posłu 
żyły nadto Mochowi za pre
tekst do nowych prześladowań 
komunistów.

Dziennik przypomina wypo
wiedź Mocha w Zgromadzeniu 
Narodowym: „wszyscy powin
ni uważać się za zmobilizowa
nych przeciw komunizmowi”. 
Bandyci w Nicei i bojówkarze z 
Paryża odpowiedzieli tylko na 
wezwanie ministra wojny. 
Rząd stara się stworzyć takie 
warunki, aby dywizje amery
kańskie mogły zainstalować 
się we Franc.fi bez obawy opo
ru ze strony Francuzów. Poli
tyka faszyzacjl prowadzona 
jest na rozkaz Waszyngtonu. 
W Cannes rzucono bombę do 
ogrodu tamtejszego mera, któ
ry oddał stadion miejski na 
wiec w obronie pokoju.

Zamachy bojówek faszys
towskich na lokal KPF w Ni
cei oraz na redację „Action” 
wywołały we Francji falę pro
testów.

czynnikiem walki przeciwko 
niej.

Nie możemy dopuścić, a- 
by wielka spuścizna Pas
teura, Curie-Skłodowsklej, 
Miecznikowa, Teobald Smi
tha, Miczurina. Olszewskiego 
i innych — stała się zbrod

niczym narzędziem w ręku 
imperialistycznych podżega
czy wojennych.

Czas wola o włączenie się 
uczonych w ruch oporu prze 
ciw wojnie. Ustać musi kra 
dzież naszych myśli na rzecz 
szaleńców gotujących ludz
kości niewolę i zniszczenie. 
Nie wątpimy ani na chwilę, 

że solidaryzujecie się z nami, 
że wśród głosów, które padną 
piętnując nikczemną działal-

ju, postanowili na zebraniu wy 
borczym delegatów utrzymy
wać warty do dnia 2 wrześ
nia. Ponadto indywidualne zo
bowiązania produkcyjne po
djęli poszczególni przodownicy 
pracv i robotnicy.

W woj. lubelskim zobowią
zania takie podjęli robotnicy 
fabryki obuwia im. Mariana 
Buczka, zobowiązując się wy
konać ponad plan produkcje 
wartości 12,5 mil. zł.

W woj rzeszowskim zobowią 
zania dla uczczenia kongresu 
podjęła m. in. na zebraniu wy 
borczym załoga Stalowej Woli. 
Robotnicy postanowili pod
nieść wydajność 1 jakość pro
dukcji, zaś załoga narzędziow- 
ni oprócz przedterminowego wy 
konania planów, zobowiązała 
się pomóę robotnikom z in
nych wydziałów.

Zobowiązania indywidualne 
podjęli liczni pracownicy paro 
wozowni Brochów k. Wrocła
wia, którzy opierając sie na 
doświadczeniach radzieckiego 
maszynisty Łunina i ustawia
cza Goriewa zastosowali nowe 
metody pracy. Metody te po
zwalają na przeprowadzenie 
napraw parowozów bez korzy
stania z usług warsztatów ślu
sarskich.

Dla uczczenia Polskiego 
Kongresu Obrońców Poko
ju marynarze statku s/s 
„Narocz” postanowili wyko
nać dodatkowo szereg prac 
remontowych na swym stat
ku. m. in. załoga pokładowa 
zobowiązała się oczyścić 1 
pomalować windy manewro
we i sondę mechaniczną. 
Wykonanie dodatkowych ro
bót zadeklarowali również 
marynarze maszynowni. Za
łoga s/s „Narocz” wezwała 
wszystkie statki Polskiej Ma 
rynarki Handlowej do wstą 
pienia w jej ślady.
W woj. kieleckim zobowią

zania dla uczczenia kogresu 
podejmują w ślad za robotni
kami zakładów przemysło
wych mało i średniorolni chło
pi, postanawiając wykonać za- 
s'ew na resztówkach.

W dalszym ciągu napływają 
z całego kraju wiadomości o 
manifestacyjnym przebiegu ze

ność podżegaczy wojenhych, 
nie zabraknie głosu żadnego z 
Was. Wiemy, że połączycie słę 
z nami w walce o wielką i je
dynie słuszną sprawę, że wszy 
scy staniecie pod sztandarem 
walki o pokój, rękojmią celo
wości całej pracy naszego ży
cia oraz przyszłego szczęścia 
llidzkośei.

Apel uczonych polskich pod
pisali m. In.: Jan Dembowski 
prof. Uniwersytetu Łódzkiego, 
Ludwik Hirszfeld — prof. Uni 
wersytetu Wrocławskiego, Sta
nisław Kulczyński — rektor 
Uniwersytetu 1 Politechniki we 
Wrocławiu, Teodor Marchlew
ski — rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

hrań wyborczych delegatów na 
konferencje dzielnicowe i po
wiatowe Komitetów Obrońców 
Pokoju.

Liczne zebrania odbyły się 
w blokach mieszkalnych w 
stolicy. M. in mieszkańcy blo
ku 87 przy ul. Żeromskiego 
16/20 na Bielanach zamanife
stowali na zebraniu swą nie
złomną wolę jak najżywszego 
udziału w walce o pokój oraz 
potępili jak najostrzej amery
kańskich agresorów na Korei.

„Z całą stanowczością wal
czyć będziemy o pokój na ca 
łym święcie aż do całkowi
tego zdemaskowania podże
gaczy wojennych — powie
dział m. In. na tym zebra
niu Wacław Dzłong — nasz 
wkład w walkę o pokój to 
wytężona praca każdego oby 
watela”.

Skarb narodu — bezcenny dokument historyczny
Ksiądz przemytnik 
usiłował wywieźć za granicę 
bezcenny list Tadeusza Kościuszki

WARSZAWA. (PAP). W dniu 
14 bm. stanął przed Sądem Ape
lacyjnym w Warszawie «<letnl 
ks. Paweł IłlAikt, na którym cią
ży zarzut usiłowania nielegalnego 
wyjazdu kutrem rybackim do 
Szwecji, próby wywiezienia za 
granicę własnoręcznego listu Ta
deusza Koniuszki, a wreszcie do
konania szeregu przestępstw wa
lutowych oraz używania fałszy
wych dowodów osobistych. Wraz 
z nim, odpowiadają przed sądem: 
Irena Marciniak, Marla Zych vel 
Brejterowa | Michalina Nowicka, 
które współdziałały w dokonywa
nych przez ks. Uińsklcgo prze
stępstwach.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
ks. Paweł Illńskt zatrzymany zo
stał w dniu 11 lipca r. ub. na 
kutrze rybackim, w okolicy He
lu, w chwili, gdy usiłował nle5 
legalnie przekroczyć granicę Pań
stwa Polskiego. Ks. Illńskt przy
był do Polski z Włoch w sierp
niu 1948 r., a już od jesieni tegoż 
roku, zaczął planować ucieczkę 
za granicę, wtajemniczając w swe 
olany współoskarżone Zych 1 No
wicką. Osk. Zych skontaktowała 

ks. IUAskiego z pewnym maryna-

Depesza premiera
Józefa Cyrankiewicza 
do premiera Kim-lr-sena 
z okazji Święta Narodowegó 
Ludowo Demokratycznej Republiki Korei

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego 
Ludowo-Demokratycznej Republiki Korei, premier Jó
zef Cyrankiewicz wystosował do premiera Kim-Tr-sena 
następującą depeszę:

PAN KIM IR-SEN
PREMIER RZĄDU LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLIKI KOREI

W dniu święta narodowego Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Korei, w piątą rocznicę wyzwolenia, ślę Panu, 
Panie Premierze, w imieniu Rządu R. P. i własnym 
najserdeczniejsze życzenia ostatecznego zwycięstwa w 
walce z imperialistycznymi agresorami, o zjednoczoną, 
niepodległą, demokratyczną Koreę.

Wspaniałe sukcesy bohaterskiego ludu koreańskiego, 
zwycięsko i zdecydowanie wypierającego ze swego kra
ju imperialistów, są przestrogą dla podżegaczy wojen
nych oraz wskazują potęgę narodu, broniącego swej 
niezawisłości i prawa do życia w ustroju sprawiedliwo
ści i demokracji. Bohaterska walka ludu koreańskiego 
jest wzorem dla ludów ciemiężonych przez imperializm.

Wraz z całym obozem demokracji i pokoju, które
mu przewodzi potężn/ Związek Radziecki, naród pojski 
wysuwa zdecydowane żądanie pod adresem imperiali
stycznych agresorów: Ręce precz od Korei!

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Ha południe od Sandżu 
wojska ludowe 
rozbity doszczętnie 
nieprzyjaciela

PEKIN PAP. Z Phenianu 
donoszą:

Oddziały Armii Ludowej, 
które wyzwoliły miasto San
dżu i rejony okoliczne kontynu 
ują natarcia, zadając nieprzy
jacielowi znaczne straty. Na 
południe od Sandżu wojska lu 
dowe doszczętnie rozbiły nie
przyjaciela. W walkach, jakie 
toczyły się w tym rejonie, po 
legło w okresie od 2 do 10 
sierpnia ponad 1.500 nieprzyja 
cielskich żołnierzy i oficerów, 
a ponad 500 dostało się do nie
woli.

rzem o nieustalonym nazwisku. 
Marynarzowi temu osk. Marta 
Zych wręczyła w Gdyni 100 tys. 
zł. 1 złoty zegarek oraz obiecała 
wpłacenie dalszych 140 tys. zł. po 
udanej ucieczce ks. IUAskiego.

Po tych przygotowaniach, ks. 
UlAskl dostał się w nocy z 10 na 
11 lipca ub. r„ przy pomocy 
wspomnianego marynarza na po
kład kutra rybackiego w Gdyni. 
Zamiary jego, pokrzyżowane zo
stały przez patrol WOP-u, który 
zatrzymał kuter na morzu w o- 
koltcy Helu. Przy zatrzymanym 
księdzu znaleziono oryginał listu 
Tadeusza Koiciuszkl, pisany w 
dn. 17 czerwca 1704 r. oraz po. 
ważne Ilości walut obcych.

List Kościuszki, będący bezcen
nym dokumentem historycznym 
znalazł się w wyniku dzIałaA wo
jennych bez należytej ochrony. 
Oskarżony zakupił go w celach 
spekulacyjnych 1 zamierzał go 
spieniężyć w stanach Zjednoczo
nych

Na ks. IHAsklm spoczywa też 
zarzut dokonywania licznych, nie
legalnych transakcji zagraniczny
mi walutami.

W CHORZOWSKIEJ WYT 
WÓRNI KONSTRUKCJI STA 
LOWYCH na wezwanie górni
ków kop. im. Wieczorka, odpo 
wiedzieli robotnicy wszystkich 
oddziałów produkcyjnych. Za
łoga zobowiązała się w okresie 
od 15 sierpnia do 15 września 
br. podnieść jakość produlc ji 
o 2 proc.

Szereg robotników podjęło 
zobowiązania indywidualne. Zo 
bowiązania podjęli także młodo 
ciani przodownicy pracy.

Apel górników, kopalni im. 
J. Wieczorka, aby wzmożoną 
produkcją zamanifestować swą 
solidarność z walczącym ludem 
Korei i zadokumentować swą 
niezłomną wolę pokoju zmohili 
zerwał całą załogę w kopalni 
„RADZIONKÓW". Trzymie
sięczne zobowiązania długook>e 
sowę podjęło 83 górników. Po 
stanowili oni przekroczyć swe 
dotychczasow wydobycie o 5 
proc, i wydobyć ponad swe 
dotychczasowe zobowiązania 
5.382 ton węgla.

Realizacja zobowiązań podię 
tych przez 7 brygad ściano
wych pozwoli na dodatkowe 
wyprodukowanie przez kopal
nię „GENERAŁ ZAWADZ
KI" w okresie sierpnia, wrześ
nia i października 28.562 tony 
węgla ponad plan.

ŁÓDZKI ŚWIAT PRACY 
ZWIĘKSZA SWÓJ WKŁAD 

W DZIEŁO POKOJU
Spontaniczne zebrania załóg 

fabrycznych, na których robotni 
cc i robotnicy zobowiązują się 
wzmożną produkcją ucze'ć Kra 
jowy Kongres Pokoju I płci ir 
ją agresję amerykańską w Ko 
rei odbywają się w dziesiąt
kach fabryk łódzkich i woj. 
łódzkiego.

Jako pierwsza z załóg fab
ryk łódzkich na apel górników 
śląskich odpowiedziała zaloea 
ZAKŁADÓW PRZEMVS" ij 
DZIEWIARSKIEGO IM. E 
PLATER w ŁODZI. Pracowni 
cy tych zakładów postanowili 
m. in. do minimum zmniejszeć 
postoje produkcyjne i łącznie 
uzyskać kwotę 280 mil. zł «sz 
czędności.

Otwarcie 
międzynarodowego 
zjazdu studentów

PRAGA PAP. W olbrzymiej 
sali Pałacu Przemysłowego w 
Pradze rozpoczął się w ponie- 
działejc 14 sierpnia IV Zjazd 
Miętfzynarodowego Związku 
Studentów, na który przybyło 
ponad 860 delegatów z 68 
państw całego świata.

Rośnie fala zobowiązań 
na apel górników 
kopalni „Wieczorek1'

KATOWICE PAP. Z dnia nu dzień rośnie fala zobowiązań 
załóg robotniczych Śląska, którcua apel górników kopalni Im. 
J. Wieczorka postanawiają wzmożoną produkcja zadokumen
tować swą niezłomną wolę pokoju oraz manifestują swą soli 
darność z walcząeytn ludem Korei.

Franc.fi


Zadania Związków Zawodowych
w realizacji Planu 6-letniego
Narada Okręgowej Rady Związków Zawodowych

Rozwalony gmach
kłamstw i oszczerstw USA

W Szczecinie dn. 14 bm. odbyła się narada przewodni
czących i sekretarzy Okręgowych Związków Zawodowych 
oraz powiatowych Rad Zw, Zaw, Narada poświęcona była 
omówieniu Planu 6-letniego oraz udziału w Jego realizacji 
Zw. Zawodowych. Referat p. L: „Zadania Związków Zawodo
wych w realizacji Planu 6-letniego” — wygłosił sekretarz 
ORZZ tow Grzeszczuk.

Referent zapoznał zebranych 
z zadaniami, które stanęły 
przed naszym województwem 
w pianie 6-letpim. W ramach 
Planu wybudowane zostaną: 
fabryką celulozy, papiernia 
Kombinat praetwórczo-rybny, 
f-ki mączki rybnej, oraz 11 za 
kładów przemysłu wielkiego i 
średniego Wzrośnie ilość uspo 
łeęznionych placówek handlo
wych, nastąpi dalszy rozwój 
gospodarki spółdzielczej, zwiąk 
sza $ią inwestuje na urządze
nia kulturalne j socjalne.

WBZY8TK1E SIŁY ~ 
po WYKONANIA 

planu 6-LETNIEGO

Aby tych zadań dokonać na
leży w pierwszym rządzie zmo

Obfite plony
rytu w Chinach

PEKIN IIJAP). Agencja No
wych Chin donosi o obfitych 
Zbiorach ryłu w prowincjach 
Chin południowo-zachodnich 
i w dorzeczu rzeki Jangtse- 
kiang.

W prowincjach Jęnnąn, Sse 
czuan i Nuęjęzou zebrano tek 
Obfite plony, jąkich nie noto
wano w najbardziej urodzaj
nych latach przedwojennych,

Głos ludzi kopalń
2 górników, przodowników 

z kopalni „Wieczorek” 
podjęło zobowiązanie 

podniesienia wydajności prący 
drogą pełnego wykorzystania 
urządzeń mechanicznych, lep
szej organizacji i skrupulatne
go przestrzegania socjalistycz
nej dyscypliny pracy. Załoga 
kopalni „Wieczorek" z ręba
czem przodowym Pawłem Fila 
kiem i instruktorem Andrze
jem Piwowarem na czele wf- 
iwi’a wszystkich górników do 
pod koją. podobnych zobowią
zań podkreślając, że wykona
nie stanowić będzie poważny 
wkład w walce o pokój.

Szczególne znaczenie ma 
fakt, te tego rodzaju zobowią
zania podejmują, że takie we
zwanie rzucają robotniey na
szego Zagłębia Węglowego. Ko 
palnlctwo węglowe —■ to naj
ważniejsza dziedzina polskiego 
przemysłu. Górnicy • tę awan 
garda polskiej klasy robotni
czej. Wykopanie więiklego pla
nu sześcioletniego cały, nie 
zmiernie szybki, zakreślony 
planem ręąwój narodowej go
spodarki zależny jest w znacz
nej mierze od wyników pracy 
górnika. Wegiel bowiem •— to 
energia poruszająca maszypy 
W polsk.ięh fabrykach, pędzą
cą pociągi, ogrzewająca pasze 
mieszkania. Węgiel Jest nieza
stąpionym surowcem dla prze
mysłu chemicznego, artykułem 
niezbędnym przy produkcji 
hutniczej. Węgiel to najwięk 
sze bogactwo naszego kra.jp — 
najważniejszą pozycja polskie
go eksportu.

Warto zapamiętać nazwiska 
górników, którzy w chwili 
przełomowej, na noezatku pół
rocza 1950 r. mobilizują wsąyst 
k. n „ludzi kopalń” do zwielo 
krotnjonego wysiłku prgy wy
konywaniu ambitnych i trud
nych zadań,

PAWEŁ FILAK, rębacz, 
przodujący racjonalizator, dzię 
ki zastosowaniu niezn^iernlo 
prostego (jak mogło by się wy 
dawać) pomysłu skrócił do mi
nimum czas obsługi górnicze
go transportera, fym samym 
kopalnictwo węglowe będzie 
mogło zaoszczędzić dziesiątki 

bilizować do walki o wykona
nie planu masy pracujące wo
jewództwa. Przy realizacji Pla 
ny 6-letniego uwaga Zw. Za
wodowych będzie się skupiać 
przede wszystkim na czterech 
problemach. 1) konieczności 
znacznego wzrostu wydajno
ści praey 2) konieczności znacz 
nego zwiększenia oszczędności 
w naszej gospodarce 3) na pod 
niesieniu warunków bytu kla
sy robotniczej oraz 4) wycho
waniu i przeszkoleniu kadr 
technicznych, niezbędnych do 
realizacji Planu.

Przed Zw. Zawodowymi sta
ją odpowiedzialne zadania co
dziennej i wytrwałej mobiliza
cji klasy robotniczej, jej ener
gii twórczej i entuzjazmu w 
celu osiągnięcia wzrostu wydaj 
ności pracy i zwiększenia osz
czędności w produkcji.

Zw. Zawodowe winny utrwa 
llć w masach robotniczych peł 
ne przekonanie i zaufanie do 
dynamicznego rozwoju norm, 
eo wląże się bezpośrednio ze 
wzrostem dobrobytu mas pra
cujących.

Ważnym zadaniem Zw. Za
wodowych jako czynnnika spo 
łeczHego jest ułatwianie zdol
nym aktywistom 1 przodują
cym w pracy robotnikom o- 
siągniecia kierowniczych i od
powiedzialnych stanowisk.

Głównym zadaniem Zw. Za
wodowych jest skuteczna po
pularyzacją i mobilizacja kla
sy robotniczej do wykonania 
Planu 6-letniego. W tym celu 
Zarządy Główne Zw. Zawodo
wych odbędą w dniach 15—30 

tysięcy roboczych godzin i dy
sponując tą samą co uprzednio 
liczbą pracowników, zwiększyć 
wydobycie węgla o dalsze set
ki tysięcy ton rocznie.

Instruktor ANDRZEJ TIWO 
WAR wykonuje systematycz
nie, z miesiąca na miesiąc, ra
zem z całym swym oddziałem 
roboczym 110 proc, normy, u- 
zyskując co miesiąc 1.400 ton 
węgla ponad plan. Andrzej Pi
wowar uważa jednak, że te 
1.400 ton węgla, ilość którą z 
trudem można by załadować 
do dwóch długich towarowych 
pociągów — nie stanowią istot 
nej miary możliwości przekro
czenia planu przez jego od
dział. W ramach długofalowe
go współzawodnictwa podjął 
się on wraa z całą swoją bry
gadą roboczą wykonywać mie
sięcznie 120 proc, normy.

Tacy to ludzie rzucają we
zwanie robotnikom węglowych 
zagłębi, Odgłos ich odbił się 
potężnym echem nic tylko na 
Górnym i Dolnym Śląsku, ale 
w eałym kraju, mobilizując 
polską klasę robotniczą do 
wzmożenia wysiłku przy wyko 
naniu szczytnych zadań planu 
budowy podstaw socjalizmu.

Polska klasa robotnicza i gór 
nicy kroczący w Jej awangar
dzie zdają sobie w pełni spra
wę. że praca ich kładzie pod
waliny potęgi gospodarczej na 
szego ludowego państwa, zwię 
ksza Mię i potencjał gospodar
czy światowego obozp pokoju, 
przekreśla plany podżegaczy 
wojennych.

Dał temu wyraz rębacz Pa
weł Filak, podkreślił instruk
tor Andrzej Piwowar, który 
składając swe zobowiązanie po 
wiedział m. In.:

„Przedterminowe wykona
nie Planu sześcioletniego, to 
nasz wkład w walkę o po
koi to odpowiedź amerykan 
skim podżegaczom wojen
nym, to nasza proletariacka 
pomoc wałczącym braciom 
w Korei.
Pod tym zdaniem podpisać 

się mogą miliony polskich lu
dzi pracy, budowniczych socja
lizmu, obrońców pokoju.
' Jap 

bm. plenarne posiedzenia, na 
których przeprowadzą analizę 
dotychczasowych osiągnięć i 
uwypuklą braki w pracy orga 
nizacyjnej i wychowawczej 
swego związku na odcinku za
gadnień produkcyjnych oraz 
szeroko omówią konkretne za
dania, stojące przed Związ
kiem w dziele realizacji Pla
nu.

Do tych narad w zakładach 
pracy CR£Z przywiązuje wiel 
ką wagę, traktując je jako 
zasadniczą formę doprowadze
ni* wytycznych Planu do fwia 
domości mas pracujących,

DOTYCHCZASOWE 
OSIĄGNIĘCIA 

ZW. ZAWODOWYCH

W dotychczasowej pracy o- 
prócz pewnych niedociągnięć 
były i dobre wyniki prący. 
Okręgowa Rada Zw. Zaw. po
stanowiła w dowód uznania

Bogatsze i lepsze niż w roku ub. 
zaopatrzenie sklepów 
w różnorodne tkaniny i odzież na sezon jesienno-zimowy

ŁOD2. Centrala tekstylna za 
kończyła już przygotowania do 
sezonu jesienno-zimowego. W nęj 
bliższym czasie wszystkie placów 
kl handlu upotecznionego zostanę 
zaopatrzone w znaczne ilości to» 
warów jesienno-zimowych.

Poza różnorodnymi tkaninami 
na ubrania męskie, największy 
wzrost w porównaniu z rokiem

Po przedterminowej realizacji 
planu roernego 
górnicy śląscy wydobędą 
dodatkowo tysiące ton węgla

KATOWICE. PAP. — Z tereąu 
kopalń śląskich napływają dalsze 
meldunki o całkowitej realizacji 
przez brygady górnicze ręcznego 
planu wydobycia węgla.

Sukcesy przedterminowego wyko
nania rocznych zadąń produkcyj
nych bohaterscy górnicy osiągają 
dzięki szerszemu stosowaniu me
chanizacji prac wydobywczych, peł
nej realizacji zobpwiąząń długo
okresowych oraz zwycięskiemu wy
konaniu czynu Majowego | Lipco
wego czynu pokoju.

Ostatnio o wyprodukowaniu osta
tniej tony zakreślonego ręcznym 
planem technicznym wydobycia wę
gla zameldowała brygada ścianowa 
Józefa Kosiorowsklego z kopalni 
Szombierki. Realizując podjęte W 
ramach współzawodnictwa długo
okresowego zobowiązania, brygada 
wykopała normę w 200 proc. Bry
gada zobowiązała się wydobywać

Naród koreański 
wspomaga 
Armią Ludową

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASB donosi z Phepianu, że ma
sy pracujące Korei, mimo barba
rzyńskich nalotów amerykańskich, 
z niezwykłym oddaniem walczą 
o podwyższenie poziomu produk
cji, odbudowują gniazczone przed
siębiorstwa i starają się produko
wać jak nąjwlgcęj dla frontu.

Dzieńnlkl koreańskie donoszą, 
że w wyniku bombardowania zo
stała poważnie uszkodzona fabry
ka. której dyrektorem jest LI 
Gen-pi. Robotnicy toj fabryki w 
ciągu kilku dni przywrócili urzą
dzenia techniczne do porządku 
tak, że fabryka wznowiła pracę.

Jednocześnie ludność Korei nie 
szczędzi wysiłków, by zwiększyć 
moc Armii Ludowej 1 w tęp spo
sób przyśpieszyć'zwycięstwo nad 
imperialistami amerykańskimi I 
bandami lisynmanęwskiml. w ca
łym krają odbywa się zbiórka 
funduszów na rzecz budowy sa
molotów, czołgów 1 jednostek mor 
skich. Do końca lipca zebrano 178 
milionów 890 tysięcy won. 

wyróżnić Związki jak i poszczę 
gólne osoby, które wyróżniły 
się w organizowaniu szkole
nia na swoim terenie.

Na pierwszym miejscu znaj
duje się Pow. Rada Zw. Ząw. 
w Wałczu, która otrzymała 
dyplom uznania, i biblioteczkę 
marksistowską. Drugie miej
sce zajęła Pow. Rada Zw. Zaw, 
w Gryficach, którą nagrodzo
no dyplomem uznania T biblio 
teką marksistowską. Trzecie i 
czwarte miejsce zajęły Powia
towo Rady Zw. Zaw. ze Słup
ska i bytowa, które otrzymały 
dyplomy i biblioteki marksi
stowskie. Przewodniczący Rad 
otrzymali nagrody.

Dyplorpami uznania wyróż
niono również Powiatowe Ra
dy Zw. Zaw. w Kołobrzegu, 
Drawsku. Miastku, Łobezie i 
Nowogardzie.

Narado zakończono przyję
ciem uchwały 1 odśpiewaniem 
Międzynarodówki. (Zar)

ub. nastąpi w zaopatrzeniu w 
damskie tkaniny płaszczowe. Tka 
niny te są obecnie produkowane 
w modnych deseniach o pięknych 
barwach.

Poważnemu zwiększeniu ulegnie 
dostąwą watoliny, plótną sątyw- 
negę krawieckiego oraz podsze
wek.

W związku z rozpoczynającym

de końca br, dalszych 37.36b top 
węgla.

o sukcesie przedterminowego wy
konania planu rocznego donosi pra
cującą na ścianie Brygada Józefa 
Maleją ą kopalni Bobrek, która do 
końca br- wyprodukuje ponad plan 
88-SJ7 ton,

Pracująca na fUąrze ośmioosobowa 
brydaga Jerzego Kawrata z kopalni 
„Walenty Wawel", również przed
terminowo zrealizowała roczny plan 
wydobycia węgla. po końca br. 
zwycięska brygada wydobędzie dal
szych 12.500 ton.

Poważny krok naprzód w socjalistycznej gospodarce
Planowa akcja skupu 
musi ogarnąć całe województwo szczecińskie

W związku * zakończenie pi akcji żniwnej I przystąpie
niem da omlotńw wysuwa się obecnie ną czoło zagadnienie 
Planowego okupu Zboża, które nie jest krótkoterminowa ak
cją, lecą poważną podstawa dla realizacji Planu 6 letniego.

W celu rozpracowąnja i 
omówienia tej sprawy zebrali 
się wczoraj w sali prezydium 
WRN w Szczeęinię przewodni
czący PRN, kierownicy Wydz. 
Rojn.-Leśnyęh, Kięr. pow. Re
feratów Handlu, prezesi PZGS 
prezesi Narządów Gminnych 
Sp. Samoporn. Chłopskiej oraz 
kierownicy Pow. Doi^ijatur 
Państw. Żaki. Zbożowych-

Naradę roboczą rozpoczął wi 
ceprze wod.nicząęy prezydium 
WRN Czesław Śtudptcki, na
kreślając zadanie planowego 
skupu zboża. Zaznaęzył on 
przy tym, że produkcja rolni
cza woj. szczecińskiego ma 
wzroąnąć w Planie 8-letnim o 
50 proe. dzięki uświadomieniu 
chłopa i wyprowadzeniu wsi 
polskiej na tery nowej racjo
nalnej gospodarki socjalistycz
nej.

Ażeby uniknąć zeszłoroczne 
go „twardego’’ wykonania priy 
skupie nakazu z „góry”, wieś 
na zebtaniach gromadzkich

PODCZAS gdy napastni
cze wojska amerykań
skie na Korei ponoszą 

corąz to nowe porażki z rąk 
koreańskiej Armii Ludowej, 
bohatersko walczącej z na
jeźdźcą, dyplomacja amery
kańska otrzymała nowy, cel 
ny cios z rak delegata ra
dzieckiego, Malika.

Delegat radziecki Malik, 
przytoczył wszystkie doku
menty, stwierdzające, że a- 
gresja USA zostałą poprze
dzona świadomie uplanowa- 
na, sprowokowaną przez dy
plomacje i sztab USA napa
ścią wojsk marionetkowego 
reżimu Li-Syn-mana na Ko
reę północną. Ponadto Ma
lik przytoczył zatajony przez 
delegację USA 1 prasę amery 
kańską dokument — notę 
Rąądu Republiki Ludowej 
Północnej Korei, skierowaną 
ini po napaści wojsk 14- 
Syn _ Mana na terytorium 
Korei Północnej. W nocie tej 
rząd Korei północnej doma
gał się natychmiastowego 
wycofania wojsk napastni
czych, ostrzegając, że w prze 
ciwnym razie całkowitą od-

się rokiem szkolnym,. placówki 
handlu uspołecznionego (sklepy 
Udziężęwe) zaopatrzone zostały w 
wielki wybór mundurków azkol- 
nyeh chłopięcych i dziewczęcych. 
Poza tym, na rynku znąjdą się 
znaczne llośęl tkanin mundurko
wych,

W branży bawełnianej, obok 
normalnych dostaw tkanin bieliła 
nianych, w sezonie jeaienno.il. 
mowym będzie rzucona na*rynek 
znacznie większa niż w roku ub. 
ilość fląnell sukienkowej i ble- 
iiżnianej.

Ponadto Centrala Tekstylna 
zgromadziła poważne ilości kolo
rowych tkanin Jedwąbnych na 
suknie daiqsk|e. W tym dziale 
ilość gatunków i odcieni jęjt o 
wiele większą niż w sezonach Ub- 
W sklepach uspołecznionych znąj 
dą się również duże llośęl pluszu 
płaszczowego o pięknych barwach 
i deseniach, imitujących futerka-

Pziękl dostarczaniu na rynek 
filców produkcji państwowej, 
zwiększy się poważnie produkcja 
„kapców" damskich oraz wszel
kiego rodzaju kurtek filcowych, 
jalf również ozdobnej gaiąnterłt 
damskiej i dziecięcej. Dpstawy te 
WPlyną niewątpliwie ną obniże
nie cen tych artykułów, wyrabia
nych dotychczas przez producen
tów prywatnych,

sama ułoży plan skupu, zmu
szając kułaków przez nąpiętno 
wanie ich do oddąnią nadwyż
ki zboża,

W dalszym toku narady ob. 
Waluda naświetlił techniczną 
stronę organizacji skupu zbo
ża. Stwierdził on. iż ze wzglę
du ną długofalowość akcji do 
przeprowadzenia skupu należy 
dobrać kadry, składające się 
z elementu najbardziej uświa
domionego.

W związku z tym PZZ W po 
rozumieniu z Radami Narodo
wymi mają wytypować ze swe 
go terenu aktywistów, którzy 
po przeszkoleniu na kursie roz 
ppcaną pracę w terenie. Rady 
Narodowe winny troszczyć się 
o odpowiednie przygotowanie 
magazynów, usprawnienie ak
cji skupu, ą tąlfże o kontrolę 
jakości zdawanego zbożą, bo
wiem w ub. roku zdarzały 
się wypadki, że zsypane do o- 
gólnej sterty, zboża stare i wy 
ro^nięte, dzięki czemu pewna 
ilość zboża uległa zepsuciu,

powiedzlalność za skutki nas 
paści poniosą władze reżimu 
Li-Syn-mana. Notę tę han. 
da Li-Syn-mana zlekceważy* 
la. <

Dalej Malik udowodnił, że 
rząd USA obficie zaopatrzył 
rząd Li-Syn-Mana w ciężki 
i lekki sprzęt wojenny, któ
ry oddziały Li-Syn-Mana w 
panicznej ucieczce przed 
kontratakującymi wojskami 
ludowymi porzuciły. Te ol- 
bfzymie ilośoi broni amery
kańskiej plus zapasy odku
pione przez rząd ludowy 
Korei północnej przy .wyco
faniu się radzieckich wojsk 
okupacyjnych, są właśnie 
źródłem zaopatrzenia Kore
ańskiej Armii Ludowej. — 
Wszelkie zarzuty Austina o 
rzekomym zaopatrywaniu 
walczących woisk Korei Lu
dowej przez ZSRR, są osz
czerstwem.

Wreszcie Malik udowodnił, 
że prezydent Truman wydał 
armii amerykańskiej rozkaz 
Interwencji zbrojnej na trzy 
godziny przed zebraniem ka
dłubowej Rady Bezpieczeń
stwa, na której bezprawne 
uchwały powołuje się obec
nie Austin. Ponadto Malik 
stwierdził na podstawie po
siadanych dokumentów, że 
lotnictwo USA bombardowa* 
ło Phenian w przeddzień wy 
dania przez Trumana woj
skom USA ofiojalnego roz
kazu dokonania interwencji 
zbrojnej na Korei.

W ten sposób fakt agresji 
USA na Korei został ponad 
wszelką wątpliwość udowod
niony.

Malik zdemaskował ma
newry delegata USA Austi
na, który usiłuje przy porno* 
cy proceduralnych krucz
ków nie dopuście do dysku
sji w Radzie Bezpieczeństwa 
nad radzieckimi wnioskami 
dotyczącymi pokojowego ure 
Julowania sprawy Korei. — 

rzeolwnie — Austin dąży 
do zaostrzenia konfliktu, 
wciągnięcia do interwencji 
zbrojnej jak największej i* 
lości państw i rozszerzenia 
w ten sposób konfliktu zbrój 
nego w Korei na inne tery
toria.

Przemówienie Malika roz
waliło kunsztowny gmach 
kłamstw i oszczerstw, zbudo 
wany przez dyplomację i 
propagandę amerykańską w 
sprawie Korei. Udowodniło 
ono wobec opinii całego świa 
ta, że USA są nie tylko agre 
sorem na .Korei, ale zarazem 
stroną prowokującą nowe 
akty agresji, podczas gdy 
Związek Radziecki konsek
wentnie daj.Y do likwldącjl 
wojny na Korei 1 zabezpie
czenia pokoju światowego.

W SPRAWIE 
ROZDZIELNIKA

Przedstawiciel PZZ z Choj
ny poruszył bardzo aktualną i 
żywotną kwestię zaopatrzenia 
wsi w produkty przemysłowe. 
Nadmienił, iż obecnie Gminne 
Spółdzielnie niejednokrotnie 
świecą pustkami, co powoduje 
niezadowolenie ze strony rol
ników, a także hamuje akcję 
skupu. i

Przedstawiciele poszczegól
nych powiatów wypowiedzieli 
się ną temat rozdzielnika, trak 
tującego o ilości zbóż, jakie 
mąją dostąrezyć, stwierdzając, 
żę są one realne way dębne 
zorganizowanej i sprawnie 
przeprowadzonej akcji sjsupu.

Podsumowując dyskusję wi
ceprzewodniczący ob, Studnię- 
ki zą?nąc?yt, że akcją skupu 
tę nie tylko walka o chjęb, 
lecz i o socjalizm ną wsi, A po 
ulewa? plany skupu są real
ne, trzeba w nie tylko włpżyó 
trochę wysiłku i oprzeć go na 
skęordynowanej współpracy 
zainteresowanych czynników, 

(ekaj *
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Piąta rocznica wyzwolenia Korei Szczecin winien stać się 
ośrodkiem szkolenia 
fachowców chłodniczych

Mały Rysio też będzie rybakiem

Na pokładzie kutra Koł-31— 9-letni Rysio Klimek pod 
okiem swego ojca doświadczonego rybaka stawia pierw
sze kroki w zawodzie rybac kim. Narazie uczy się wią

zać sieci.

W jednym z działów Planu 
6-Ietniego przewidziana jest 
również budowa całego szere
gu chłodni, których sieć po
kryje cały kraj w celu składo
wania i konserwacji artykułów 
ulegających zepsuciu w sezo
nie letnim, jak ryby, mięso, 
tłuszcze itp Przewidziane jest 
też przygotowanie odpowied
nich kadr dla obsługi tych 
chłodni, jak mechaników, ma
szynistów, magazynierów czu
wających nad konserwacją 
przechowywanych towarów 
i. t. d.

Ponieważ chłodnictwo jest 
branżą bardzo skomplikowa
ną i odczuwa duży brak fa
chowców, więc za nim przy
stąpimy do szkolenia jego ob
sługi, musimy wszechstronnie 
zbadać, jak i gdzie zorganizo
wać kursy chłodnicze, ażeby 
efekty były zadawalające i ko
rzystne. O ile szkolenie w wie 
lu innych dziedzinach nie wy
maga specjalnych ćwiczeń 
praktycznych i potrzebnych do 
tego celu pomocy w formie 
eksponatów lub urządzeń po
kazowych, o tyle właśnie w 
chłodnictwie nie można się 
obejść bez tego rodzaju pomo
cy. W skład szkoleniowy chłód 
nictwa wchodzą wiadomości z 
dziedziny mikrobiologii, tech
niki przechowalnictwa, zamra
żania i rozmrażanie towarów, 
dalej poznanie zasad działania 
urządzeń chłodniczych (maszy
nerii), obsługa, montaż, remont, 
produkcja lodu itd. I tutaj, w 
formie pomocy szkolnej będzie 
potrzebna eksperymentalna 
chłodnia na różne zakresy tern 
peratur dla ćwiczeń praktycz
nych.

Naturalnie, że w tych warun 
kach oraz ze względu na kosz 
ty, zakład taki musi być in
stytucja stałą, rozwijającą się 
i podnoszącą swój poziom szko 
leniowy tak, jak rozwija się i 

udoskonala same chłodnictwo.

Nowe rekordy i wwsokie normy załogi SI’B
' — i • I t||ji|W UU««» l nb'i.*»i» , i

W 174 godzinach stanął potokowiec
na Nabrzeżu Czechosłowackim

Po szczegółowym przestudio 
waniu charakterystyki róż
nych miast naszych należy 
stwierdzić, iż idealnym pun
ktem uruchomienia i zainstalo 
wania tego rodzaju zakładu 
szkoleniowego jest właściwie 
Szczecin jako centrum terenu 
północno-zachodniego od Kos- 
trzynia poprzez Świnoujście, 
Kołobrzeg, nawet po Ustkę, a 
to z następujących powodów: 

Sam Szczecin położony jest 
na szlaku dróg wodnych i ko
lejowych o znaczeniu eksporto 
wym i importowym, na któ
rych trasie należałoby „zaopa
trywać w zimno” przewożone 
we wszystkich kierunkach ar
tykuły łatwopsujące się. Wy
maga to doładunku lodu lub 
rewizji i ewentualnego remontu 
mechanicznych urządzeń chłód 
niczych. To samo tyczy zaopa
trzenia rybactwa w pasie nad 
brzeżnym. Niezależnie od tego 
obwód szczeciński posiada du
że zakłady mięsne 1 przetwór
nie rybne, które bez chłodni 
nie mogą istnieć, a im więcej 
chłodni, tym wir'--za potrze
bna jest obsługa.

Szczecin posiada odpowied
nie pomieszczenia, na uplaso
wanie omawianego zakładu. 
Np w obszernych zabudowa
niach Centrum Doskonalerla 
Rzemiosła możnaby z powodu 
niem umieścić szkolną chłod
nię, maszynownię i warsztaty. 
Są tutaj obszerne sale wykła
dowe i odpowiednio wyekwi
powana bursa dla kursistów 
itd.

Dalej, w rozbitych wojną 
miasteczkach województwa 
szczecińskiego dotychczas nisz
czeje bardzo dużo materiału i 
części urządzeń chłodniczych 
(Gryfino. Pyrzyce. Wałcz Człu 
chów), z których możnabv by
ło skomnlołować i uruchomić 
odpowiednia chłodnie szkolną 
o różnych zakresach i tempe
raturach.

W Szczecinie istnieje Wyż
sza Szkoła Inżynierii z Dzia
łem Budowy Maszyn, co j'st 
bardzo ważne w wzajemnym 
uzupełnieniu się i pomocy na
ukowej.

Jak wiec widać z całokształ
tu potrzeb gospodarczych mia
sta 1 okręgu oraz istniejących 
ułatwień, Szczecin winien się 
stać głównym ośrodkiem w za 
kresie szkolenia i budowy u- 
rządzeń chłodniczych.

Pogotowie Ratunkowe na cenzurowanym

Zła wola czy... karygodna opieszałość
Dramatyczna walka o życie ciężko chorego pacjenta

Godzina 14,30 w S?pzecinie. 
Przy alei Wojska Polskiego, na 
przystanku tramwjgjowym 
,,1-ki” zasłabł nagle średniego 
wieku mężczyzna, którego dwaj 
przechodnie doprowadzili eto 
pobliskiego Ambulatorium Spe 
cjfilistycznego Ubezpieczalni 
Snołecznej. Lekarz dr Roman 
Rettinger stwierdził ostre o- 
słabienie mięśnia sercowego i
— po zaaplikowaniu pacjento
wi dożylnego zastrzyku — 
odręcznie wypisał skierowanie, 
do szpitala na oddział wewnę
trzny. Ze względu na wyjątko 
wo ciężki stan chorego, któ
rym okazał się robotnik dro
gowy Bolesław Wóz z Draw
ska, lekarz wezwał telefonicz
nie Karetkę Pogotowia Ratun
kowego.

Wydawałoby się, że wszyst
ko jest w porządku, i że wez
wana przez dr. Rettihgera ka
retka bezwłocznie odwiezie 
ciężko chorego do szpitala.

Stało się, niestety, Inaczej. 
Telefon Pogotowia długo nie 
odpowiadał, a kiedy wreszcie 
po kilku minutach ktoś zdecy
dował się podnieść słuchawkę
— odpowiedział lekarzowi naj 
pierw bełkotem a potem nie
artykułowanymi dźwiękami: 
„A... be... co..”

Dr. Rettinger zażądał nazwi
ska dyżurnego telefonisty Po- 
gptowia, jednak bezkutecznie.

W międzyczasie stan pacjen

ta pogorszył się jeszcze f dr. 
Rettinger uważał za swój obo
wiązek powiadomić o incyden
cie z Pogotowiem kierownika 
Ambulatorium Specjalistyczne 
go.

Decyzja była szybka: Spro
wadzić taksówkę z najbliższe
go postoju i pacjenta odwieźć 
niezwłocznie do szpitala!

Na pon^ną telefoniczna ln 
terwencję, dyżurny funkcjona 
riusz Pogotowia kategorycznie 
odmówił podania swego naz
wiska.

Zapowiedź kierownika Am
bulatorium, że sprawę skłerti 
je do prokuratora poskutko
wała o tyle, że karetka po 
pewnym czasie przyjechała.

Teraz jednak powstały no
we „trudności”, gdyż obsługa 
odmówiła zabrania chorego, 
twierdząc, że „karetka nie słti 
ży do przewożenia pacjentów 
a tylko... do udzielania porno 
cy w nagłych wypadkach”.

Zdecydowana postawa leka
rzy Ambulatorium Specjalisty
cznego zmusiła wreszcie obsłu 
gę karetki Pogotowia do wy
pełnienia samarytańskiego o- 
bowiązku

Jak stwierdziliśmy później 
w szpitalu, życie pracownika 
drogowego Woza zawisło do
słownie na włosku i dalsze 
przedłużenie czekaaia na od 
wiezienie do lecznicy byłoby 
niewątpliwie spowodowało ka
tastrofę.

Qpisany powyżej fakt świad 
czy,, że działalność Pogotowia 
Ratunkowego w Szczecinie 
ciągle jeszcze nie jest zorgani
zowana w sposób właściwy. 
Zagadnienie to należy przemy
śleć i przeanalizować. Mimo 
wszelkich trudności, jak brak 
dostatecznej ilości wykfalifłko 
wanego personelu i jego — w 
niektórych wypadkach — prze 
pracowania, każdy obywatel 
musi mieć ugruntowane prze
świadczenie, że w wypadku 
nagłego zachorowania nie bę
dzie cierpiał bez opieki lub 
też czekał godzinami na przy
jazd karetki Pogotowia.

Nasze Państwo Ludowe ota
cza człowieka pracy szczególną 
opieką. Na opiekę zdrowotną 
łoży się olbrzymie sumy. Le
karze na ogól dość dobrze wy
pełniają swoje obowiązki. Tym 
więcej jednak powinny być 
piętnowane przypadki lekcewa 
żenią życia przez ludzi, którzy 
są do ochrony tego życia po
wołani i sami tego obowiązku 
się podjęli.

Czekamy na wyświetlenie o- 
mawianego przypadku przez 
szczeciński Wydział Zdrowia 
przy WRN.

Czekamy z niecierpliwością 
odpowiedzi co zostało uczynio
ne w kierunku usprawnienie 
pracy Pogotowia Ratunkowe
go, aby pod '’ • 'vynad!'i nie 
miały więcej >•’ Jsca

<K1 H

Rekord kramsty 
leningradzkiego

Z każdym dniem wzrasta en 
tuzjazm pracy wśród robotni
ków portu leningradzkiego. 
Wciąż nowe i nowe brygady ro 
botników portowych, krani- 
stów. mechaników, zaciągają 
warty pokoju. Brygady portow 
ców współzawodniczą między 
sobą w poszczególnych dzia
łach pracy. Ostatnio, niezwyk
ły rekord osiągnął kranista 
portu leningradzkiego, Kono- 
wałow, który podczas jednej 
zmiany wyładował 4 barki i 
załadował dwie. W ciągu 8 go 
dżin przeniósł on swoim dźwi 
giem 4.200 ton towarów.

Zycie kulturalne w ZSRR
Znany dramaturg radziecki 

— Georgij Mdiwani ukończył 
nową szukę pt. „'Ludzie dobrej 
wpli”. Sztuka poświęcona jest 
walce o pokój. Rzecz dzieje się 
współcześnie, w fikcyjnym 
państewku, podzielonym na 
dwie części. Jedna z tych czę
ści (Południowy Wschód) sta

nowi Republikę Ludową, dru
gą (Północny Zachód) włada 
podstawiony przez Ameryka
nów rząd marionetkowy. W 
kraju tym toczy się wojna.

W sztuce tej pokazana jest 
z jednaj strony zbrodnicza 
działalność amerykańskich 
podżegaczy wojennych, a z dru 
giej — walka prostych ludzi, 
ludzi dobrej woli, o pokój na 
całym świecie.♦ » *

Ministerstwo Kinematogra
fii rozpatrzyło plan tematów 
scenariuszowych na lata 1951- 
52. Zatwierdzonych zostało 70 
projektów, z których 17 wią- 
że się z bohaterska historią 
ZSRR, a 53 mówi o zagadnie- 
r'ach współczesnych.

* * *
Na Kubaniu, w ojczyźnie bo 

haterów powieści Babajewskie 
go „Kawaler Złotej Gwiazdy”, 
rozpoczęto zdjęcia do filmu, 
którego scenariusz opracowany 
został na tle tej powieści, (m)

|F sierPnia 1945 r. Armia 
| ■) Rad: decka wyzwoliła Ko» 

reę. Wyborowe oddziały 
japońskie, kwantuńska armia 
została roi :bita. Zlikwidowany 
został japoiński aparat kolonial 
nego ucisku. Po latach niewoli 
lud koreańitki odzyskał uprag
nioną wolność, stanęła przed 
nim otworein droga do stworze 
nia własneg’o, niepodległego 
państwa.

Niewola japońska trwała bli 
■ko 40 lat. Japonia, realizując 
swój program kolonialnych 
podbojów, zawładnęła Koreą 
po wygranej wojnie rosyjsko- 
japońskiej w 1904 — 1905 r. 
Całkowite anektowanie kraju 
nastąpiło w 1910 r., kiedy to 
Korea została włączona w 
skład cesarstwa japońskiego 
jako jedna z jego kolonii. Kapi 
taliści japońscy zagarnęli w 
swe ręce wszystkie bogactwa 
kraju, jak również, cały prze
mysł i znaczną część ziemi. Jak 
wyglądała sytuacja wsi, mówi 
najlepiej fakt, że cesarz japoń 
ski był największym obszarni
kiem w Korea. Majątki jego 
wynosiły z górą 100 tys. ha zie 
mi wtedy, gdy przeciętna wła
sność chłopska liczyła najwy
żej 0.15 ha. Poza tym w, okrę
gach wiejskich działały japoń
skie towarzystwa rolne, jak 
również poszczególni obszarni
cy, którzy zmuszali chłopów 
do wysprzedaży ziemi. W o- 
kresie panowłania japońskiego 
ponad 2 mil. chłopów utraciły 
ziemię. Chłopów eksploatowali 
nile tylko okupanci, ale także 
rodzimi obszarnicy.

Nie lepiej przedstawiała się 
sytuacja przemysłu, którego 
rozwój był przez imperiali
stów japońskich sztucznie ha
mowany. Początkowo pragnęli 
oni uczynić z Korei źródło zao 

jątrzenia w produkty rolnicze 
Stani surowiec dla przemysłu 
TapońskJego. Dopiero później 
rozwinęli w kraju przemysł 
zbyojepiowy, który miał zaopa 
trywać wtyruszaj^e na podbój 
Azji wojsko japońskie, a rów 
nocześnie miał stanowić bazę 
zaopatrzenia dla agresji prze
ciwko ZSRR — wskutek tego 
przemysł koreański miał wądli 
wy, jednostronny charakter, a 
przy tym był całkowicie pod
porządkowany potrzebom ja
pońskim. Korea przede wszyst 
kim spełniała rolę dostawcy ta 
niego surowca i taniej siły ro 
boczej.

Robotnicy koreańscy skazani 
byli na nędzę, głód i powolne 
wymieranie. Musieli oni praco 
wać po 16 godzin na dobę, a ca 
łą zapłatę staiwwiło nieraz je
dynie trochę żywności. • Życie 
ich było ponurą wegetacją nie 
wolników.

W parze z uciskiem i wyzys 
kiem ekonomicznym szedł ucisk 
narodowy i kulturalny. Japoń
czycy niszczyli koreańską kul 
turę narodową, usiłowali zja- 
ponizować ludność. Nie wolno 
było używać języka koreańskie 
go w urzędach, a w szkołach 
językiem wykładowym był ja
poński. Dla przeciętnego korę 
ańczyka wykształcenie wyższe 
ponad szkołę początkową było 
rzeczą niemożliwą.

Jak straszliwy był ucisk ko 
lonialny w Korei, świad
czą słowa jednego z gubernato 

rów japońskich: „Koreańczycy 
muszą się zastosewać do na
szych porządków, albo zgi
nąć”—

Mimo wszelkich prześlado
wań walka wyzwoleńcza w Ko
rei nie ustawała ani na chwi
lę. Imperialiści japońscy krwa 
wą przemocą tłumili ruch 
wolnościowy. Godzina wyzwolę 
nia wybiła, gdy Armia Radziec 
ka zadała klęskę wojskom ja
pońskim w pamiętnych dniach 
sierpnia 1945 r.

Wyzwolenie kraju przynios
ło ze sobą niebywałe ożywienie 
i rozwój wszystkich dziedzin żyl 
cia. Reformy społeczne mówiły i 
wyraźnie, że Korea wchodzi nn 
drogę demokratycznego rozwo 
ju, niepodległości i dobrobytu. 
NiesUety jedna, północna część j 
kraju, mogła się swobodnie roz 
Wijać.

Druga bowiem, południowa, 
dokąd wkroczyły wojska ame
rykańskie w trzy tygodnie po 
wyzwoleniu Korei przez Ar
mię Radziecką, nie tylko zosta 
ła zatrzymana w rozwoju, ale 
— cofnięta z powrotem do sta
nu, w którym znajdowała się 
w czasie niewoli japońskiej.

Jedyną „zmianą” w południo 
wej Korei było to, że miejsce 
Japończyków zajęli Ameryka
nie i ich koreańskie marionet
ki. Cele ekonomiczne, do któ
rych dążyły Stany Zjednoczo
ne, były identyczne z celami, 
które chcieli przedtem osiąg
nąć imperialiści japońscy. Za
miast panów z Tokio — pano
wie z Wall Street pragnęli wy 
korzystać dogodne położenie 
geograficzne Korei i prze
kształcić ją w bazę wojenną, 
skierowaną przeciwko Chinom 
i ZSRR.

Jakże inna była pokojowa 
polityka Zw. Radzieckiego, 
który udzielił narodowi kore

ańskiemu braterskiej pomocy 
j przyjacielskiej rady. Różnice 
te zmuszeni są stwierdzić na
wet ludzie, których nie można 
posądzać o sympatię do Zw. 
Radzieckiego, np. b. minister 
angielski John Tomas Pratt, 
który w liście otwartym, wy
drukowanymi w dzienniku „Ti

mes” pisze: „Podczas gdy po 
moc Ameryki stworzyła Czang 
Kai-szeka i jego bandę rabu
siów w Chinach oraz podobną 
bandę Li Syn-mana na Korei, 
właśnie z chwilą, gdy kraje te 
zwróciły się w stronę ZSRR, 
powstały dla nich wreszcie lep 
sze perspektywy... Amerykań
skie „Biuro Propagandy” w 
Seulu obwieszało swój lokal a- 
trakcyjnymi plakatami o korzy 
ściach demokracji w stylu ame 
rykańskim, tymczasem Rosja
nie w Korei północnej uczyli 
chłopów ulepszonych metod u- 
prawy, rozdzielali ^emię 
wśród rolników i przeprowa
dzali daleko idące reformy po 
(łątkowe”.

Wspaniały, wszechstronny 
rozwój Korei północnej i jej 
dążenie do zjednoczenia kraju, 
stanowiące przykład i zachętę

dla uciskanych i wyzyskiwa
nych mas pracujących na po
łudniu były solą w oku ame
rykańskich imperialistów, krzy 
żowały ich plany. Chcąc znisz 
czyć tak niewygodną im korej 
ańską republikę ludowo-demo-1 
kratyczną rząd USA podjudził 
marionetkową klikę Li Syn-ma 
na do zbrojnej napaści, a gdy 
nie udała się ona, Stany Zjed 
noczone nie cofnęły się przed 
bezpośrednią zbrojną agresją 
na Koreę.

W piątą rocznicę wyzwole
nia kraju spod japońskiego 
jarzma niewoli, naród koreań
ski prowadzi sprawiedliwą, 
wyzwoleńczą wojnę przeciwko 
brutalnej napaści imperializ
mu amerykańskiego. W walce 
tej lud koreański nie ustanie 
tak długo, dopóki nie osiągnie 
wielkiego celu: jedności i nie
podległości całego kraju.

EUGENIUSZ STAŃKO

Na 25 godzin przed wyznaczo 
nym terminem załoga robotni 
cza SPB ukończyła budowę 
systemem potokowym budynku 
administracyjnego na nabrzeżu 
Czechosłowackim w porcie

szczecińskim. W poniedziałek 
o godz. 12-ej na pierwszym w 
Szczecinie, dachu, zbudowa
nym z źużlo-betonu, stanęła 
symboliczna wiecha z emble
matem budownictwa socjali
stycznego, a obok niej załomo
tały czerwone flagi.

Ostatnia zmiana robotników 
dała z siebie maksimum wysil 
ku, ustanawiając nowe rekor
dy w budownictwie i bardzo 
wysokie normy wydajności w 
skali ogólnopolskiej. Dawny 
robotnik fabryczny z Łodzi Ka 
zimierz Wojtala, pracujący po 
raz pierwszy na budowie, 
osiągnął 333 proc, normy, gru 
pa betoniarska Nikodema Ku- 
lacza 530 proc., „stary” rekor
dzista szczeciński murarz Jan 
Białoszewski 420 proc., murarz 
Antoni Ratajczak 410 prcc., 
cieśla Feliks Domagała 398 
proc., Stanisław Korzyński 395 
proc.

Szofer Władysław Nowak w’ 
6 godzinach przewiózł w obrę 
bie budowy 28 ton szlaki i 15 t. 
cementu sam ładując na samo 
chód.

W tym prawdziwym wvścigu 
pracy poczesne miejsce zajęły 
zatrudnione na budowie kobie 
ty, jak windziarka Apolonia 
Hermanowicz (230 proc, nor
my) | Anna Szczerba (205 proc, 
normy), która sama w 4 godzi 
ny wyładowała wagon żwiru, 
zawierający 17 m. szęść.

Prowadzonymi w rekordo
wym tempie robotami kiero
wał awansowany niedawno z 
majstra na kierownika budo
wy Pawlak. Duszą całej budo 
wy był majster Jan Kowalczy 
kiewicz, który przed 3-ma mie 
siącami awansował na to sta
nowisko z robotnika przy budo 
wie systemem potokowym bur 
sy na Żydowcach, a wczoraj 
otrzymał zasłużoną nominację 
na kierownika budowy następ 
nego potoikowca — budynku 
administracyjnego na nabrK 
żu Draby nad Odrą .

Za ten zryw pracy przodują 
cy robotnicy otrzymali zasłużo 
ne nagrody a zatrudnieni na 
budowli junacy Zenon Krygier, 
Meczysław Wiśniewski, Jan 
Maciejewski, Jerzy Strusik j 
Jan Wilczyński — mundury 
junackie. (q)



Przed kilku dniami poruszaliśmy 
zagadnienie braku lekarzy-rentge- 
logów w województwa koezallń- 
•k m. Jak się obecnie dowiadujemy. 
Tymczasowy Zarząd Ubezpleczalnl 
Społecznej w Słupsku wystąpić ma 
z wnioskiem do Ministerstwa Zdro
wia o przydzielenie dra Zendela ze 
Szczecina, który ma zamiar prze
nieść się na Śląsk.

Uważamy, te bardziej konieczne 
J«t przeniesienie dra Zendeia ze 
Szczecina na teren województwa 
koszalisk ego. aniżeli na Śląsk, któ
ry ma Już lekarzy-rentgenologów. 
Należy przypuszczać, że wniosek 

Tymczasowego Zarządu Ubezplecęal- 
ni Społecznej w Słupsku zostanie 
poparty przez Wojewódzką Radę 
Narodową w Koszalinie, Jak rów
nież przez Wojewódzki Wydział 
Zdrowia w Szczecinie.

Dlaczego rno 
tjlko jediri liH*a?

Wiemy dobrze, że w okresie let
nim wzmógł sle znacznie ruch pa
sażerów na kolejach. Wiedzą o tym 
również władze kolejowe stacji Bia
łogard. Jednak nie czynią nic w 
kierunku ułatwienia pasażerem na
bycia biletów w godzinach rannych, 
kiedy to czynna -Jest tylko jedna 
kasa Obecny stan stwarza chaoe 
1 zamieszanie przy okienku, powo
dujące w wielu wypadkach wyku
pienie przez pasażerów biletów Już 
po odejściu por -'fiu. Na stan ten 
zwracamy uwagę dlatego, że w go
dzinach rannych duża liczba mie
szkańców B ałogardu dojeżdża do 
pracy do Innych miejscowości, a 
trudno przecież wymagać, by pa
sażerowie zajmowali miejsce przy 
okienku na dwie godziny przed 
odejściem właściwego pocląRU. Są- 
dz'my. że uruchomienie w godzi
nach rannych drugiej kasy nie przy 
sporzy władzom stacyjnym więk
szych trudności. (Iks)

W „Złotym B.u" 
b?r mle zny

Długie starania Okręgowej 
Mleczarni Spółdzielczej o przy 
dzielenie lokalu pod nazwą 
„Zloty Ul”, położonego obok 
dworca kolejowego w Słupsku, 
zostały uwieńczone wreszcie re 
zultatem. W „Złotym Ulu” za 
kilka już dni zostanie urucho
miony drugi w mieście bar 
mleczny. Odciąży on w dużym 
stopniu bar. przy ul. Wojska 
Polskiego, jak również przy
niesie dużą korzyść pasażerom, 
czekającym na odjazd pocią
gów. (ski)

Kronika powiatu 
to a’o2artłzkiego

* Złe warunki atmosfcrycł- 
ne fi .ziły opóźnieniem zbioru 
ib iż w majątku PGR Rycho 
wo należątym do zespołu Rar 
wino. Pomory udzielił ruajatko 
wi Powiatowy Komitet PZPR 
z £.ałogari.u, mtbUizując kogo 
w>żna było z białogardz* 
kieh zakładów pracy, dzięki 
tuuiu plony zostały zebrane w 
całości, obecnie w majątku 
prz -tąpiono do omłotów. Tego 
Twzne zb ory zbóż przyniosły 
majątkowi przeciętnie 16 kw n 
tali rzepaku, 15 kwintali żyta 
i 18 kwintali pszenicy z ha.

* W majątku PGR w Knyc 
ku gm. Biały - Zdrój, powiat 
B logard, podczas omłotów ży 
ta zapaliła się młócą-Im stoją 
ca w stodole. zawierającej 
zbiór zboża z 57 ha. Zaałarmn 
waga mrją‘knwy» straż pożar" 
na ugasiła ogień, dzięki czemu 
uniknięto większych strat. Na 
podk-eślenie zasługuje nie
zwykła przytomność umysłu ko 
mend anto straży oh. Rybk:, 
który wobec braku na miejscu 
p--'-aru odpowiedniej ilości wo
dy do ug»szeni> ognia, wyeiag 
nąl płonącą młócą rkę ł.e st.odo 
ły przy pomocy traktora.

* Ro’nik Jan Królikowski, 
zamieszkały we wsi Żelazna w 
powiecie białoizardzkim. chcąc 
zniszczyć resztki słomy i chwa 
stów nodpalił je wieczorem na 
ściernisku. Mieszkańcy wsi wi 
dząc płomień na pólu zaalarmo 
wali straż pożarną, która za
stała iuż tylko dopalającą s ę 
słomę. Komendant straży udzi" 
lił Królikowskiemu ostrei mir 
py za palenie chwastów na 
ściernisku ostrzegając wszyst. 
kich rdników przed podobnym 
thisl”" om. gdyż ogień bardzo 
łat’-- -'wie przenieść sie ze 
ścio’*"' ka na zabudowania łub ‘ 
stogi, stojące w polu. (iks)

Przodownice społeczne waiczą o wykonanie planu
Ożywioną działalność prze

jawiają na terenie woj. szcze
cińskiego i koszalińskiego ko
biety — przodownice społecz
ne. Działając w większych sku 
piskach kobiet, przodownice 
społeczne prowadzą akcję u- 
świadamiającą wśród kobiet.

Chłopi z Netna demaskują
wroga klasowego

Jeszcze w początkach lip- 
ca, chłopi z gromady Netno, 
w pow. drawskim postano
wili założyć spółdzielnie pro 
dukcyjną. Na zebraniu gro
madzkim padłv wtedv głosv. 
że właśnie 22 lipca PKWN 
wydał manifet. który mówi 
o reformie rrtlnej, którv o- 
twiera przed polskimi chi
pami szeroka drogę do do
brobytu Doceniaiac znacze
nie Manifestu Lipcowego, 
rozumiejąc też jak ogromne . 
korzyści przynosi gospodar- 1 
ka zespołowa — chłopi z Net 
na w ten sposób uczcili Swię 
to Odrodzenia.
Obecnie spółdzielnia produk 

cyjna w Netnie pracuje już 
„pełną parą" Trzeba nadmie-' 
nić. że duża nomoe okazali jej 
robotnicy z Drawska, którzy re , 
alizuiąc hasła sojuszu robotni
czo - chłopskiego nomaealą 
chłopom w każdej dziedzinie 
ich życia!

Jednak bogacze wiejscy nie 
mog’ł pogodzić się z t.vm. że 
spółdzielnia coraz lepiej się roz

Bez przepustki 
lekarz nie wyda 
zaświadczenia

Ostatnio słyszy się narzekania ze 
atrony świata pracy na lekarry 
Ubezpleczalnl Społecznej w Słup
sku, którzy nie chcą wypisywać 
zaświadczeń, atwierdzająeych Ich 
obecność u lekarza.

W sprawie tej uzyskaliśmy wy
jaśnienia tak w PRZZ Jak I w 
Ubezpieczało! Społecznej. Okazuje 
się, że lekarze US mają raclę, nie 
wystawiając zaświadczeń stwierdza
jących obecność u lekarza, Jeżeli 
pacjent n'e przedstawi przepustki, 
na podstawie której opuścił zakład 
pracy.

Lekarze wychodzą z założenia, że 
..Chory", który opnśefł zakład pracy 
w ąodz »»ch urzędowania winien 
posiadać specjalną przepustki; I 
słusznie! Przecież taki pracownik 
w ogóle mógł nie być w pracy, 
a u lekarza szuka tylko pokrycia 
swojej nieobecności Pamiętajmy 
więc, że bez przepustek z zakładów 
pracy, lekarz nie wyda Zad nero za
świadczenia. (skl)

Remont szkół w pow. 
szczecineckim

Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Szczecinku prze
prowadza z przyznanych na 
ten ceł kredytów inwestycyj
nych w wysokości około 5 mi
lionów złotych generalny re
mont 3 szkół podstawowych: 
w Trzemnie. Czechach, spół
dzielni produkcyjnej w Warni 
łęgu i Liceum Spółdzielczego 
w Szczecinku Mimo trudno
ści materiałowych i braku fa
chowców. prace remontowe są

45 meżAw zaufana 
ukończyło kurs 
w Człuchowie

W Człuchowie zakończył się 
kurs mężów zaufania radców 
zakładowych — zorganizowany 
przez PRZZ. W ciągu 45 dni 50 
słuchaczy kursu z różnych za
kładów pracy pogłębiało wie
dzę o Polsce współczesnej o- 
raz zaznajamiało sie ze zdoby
czami socjalnymi ludzi pracy.

Egzamin zdali wszyscy słu
chacze Na szczególne wyróa? 
nienie zasługują: Jan Kniwo i 
Kwiatkowska. Największą za
sługę w organizacji kursu po
łożył sekretarz PRZZ Koman 
Dąbrowski (wif

Szczególne zasługi położyły 
przodownice społeczne na. od
cinku oddziaływania politycz
no - wychowawczego, uśwlada 
miając kobiety o znaczeniu 
walki wyzwoleńczej ludu ko
reańskiego, mobilizując masy 
kobiece Pomorza Zachodniego

wija i osiąga coraz większe 
sulftesy. We wsi przebywa bo
gacz wiejski Jabłoński, który 
widząc że nie przeszkodzi spól 
dzielni w jej dalszym rozwoju 
samymi płotkami sam usiłował 
wstąpić do spółdzielni, aby roz 
bić ją od wewnątrz Jednak 
czujni na zakusv wroga klaso
wego chłopi z Netna nie przy
jęli Jabłońskiego do spółdziel
ni. wskazując iż zatrudniał on 
u siebie małoletniego parobka,

’ fi 'rwę1' p wszura maścił
Żifwa w powtcie szczecineckim

Ze względu na spóźniony o- 
kres wegetacji, rozpoczęto te
goroczne żniwa w pow szcze
cineckim znacznie później, niż 
w now;atach województw cen
tralnych Niemała trudnością 
w zbiorach były długotrwale 
deszcze, które znacznie opóźni
ły sprzęt. Jak corocznie pew- 
ne szkody wyrządziły burze 
gradowe, na szczęście w kilku 
tylko gromadach gminy Czap
linek.

Lipa Morska szkoli 
aktywistów 
robotniczych

We wrześniu odbędą się w 
ośroku szkoleniowym Ligi Mor 
skiej w Ustce dwa kursy szko 
leniowe dla aktywu terenowe
go ze środowisk robotniczych. 
Kursy te będą trwały po dwa 
tygodnie. Zarząd Okręgowy Li 
gi Morskiej w Sz.czecinie typu
je obecnie robotników na po
wyższy kurs.

Pierwszeństwo w uczestnic
twie w kursie maja aktywni 
członkowie Ligi Morskiej bez 
względu na ich pozycje w or
ganizacji.

Celem kursów jest zaktywi
zowanie kół Ligi Morskiej w 
ośrodkach robotniczych. Prze
szkolenie robotników - akty
wistów pozwoli na wzmożenie 
pracy poszczególnych kół i nie 
wątpliwie da pozytywne wy
niki.

daleko zaawansowane i zakoń
czone zostaną w bm.

Pracownicy BPP przeprowa
dzający remont szkoły w War- 
niłęgu, poza godzinami pracy 
pomagali spółdzielni produk
cyjnej w pracach żniwnych, 

(mr)

sport w terenie
W Drawsku odbył sie mecz 

piłki nożnei pomiędzy LZS Ko 
sobudy, a ZS ,Stal“ z wyni
kłem do przerwy 1:3. Spotka
nie zakończyło się nieznacznym 
zv»vcięstwem gospodarzv w +o 
sunku 5: 4. Należy nndmien ć. 
że zespół LZS wykazał lepszą 
kondycję niż miejscowa druży 
na jednak cyfrowo niewykorzy 
stał sytuacji podbramkowych. 
Drużyny wieiskie z każdym 
dniem wykazują lepsza formę 
w wychowaniu fizycznym or
ganizując różne sek”> sporto
we. (Ch)

Przez sport - 
do zdrowia

do walki o pokój oraz do 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego.

M. in. przodownice społecz
ne pomagają w pracy „trój
kom pokoju”, prowadząc agi
tację na rzecz pokoju.

Niemniej poż.yteczną jest pra

którego bił, nie pozwolił cho
dzić mu do szkoły i kazał wsta 
wać o 5-ej rano.

Jabłoński był ostatnim, któ
ry jawnie chcial przeszkadzać 
chłopom z Netna w budowaniu 
spółdzielni. Jednak musza oni 
w dalszym ciągu być czujni na 
tego rodzaju zakusy, bowiem 
o ukrytej działalności bogaczy 
wiejskich świadczy chęć Ja
błońskiego wstąpienia do spół
dzielni. (ch)

Mimo tych trudności żyto w 
spółdzielniach produkcyjnych 
zostało skoszone 1 zwiezione 
całkowicie. U osadników Indy
widualnych żyto skoszono w 
100 proc., a zwieziono je w 90 
proc Jeśli chodzi o jęczmień, 
pszenice i owies, -to skoszono 
je w 60 proc, a zwieziono w 
35 proc.

Najsprawniej przeprowadzi
ły akcję żniwną gminy Czapli
nek i Okonek, Dużą pomocą 
dla biedniejszych osadników 
była pomoc sąsiedzka, w ra
mach której udzielono pomocy 
żniwnej 204 gospodarstwom. 
Mało i średniorolni chłopi ko
rzystali z usług Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych i 
POM-ów.

Jak wykazały pierwsze omło 
ty, plony w tegorocznej akcji 
żniwnej są znacznie wyższe, 
niż w roku ubiegłym. Dotyczy 
to zwłaszcza żyta i pszenicy 
jarej. Przy sprzyjających wa
runkach atmosferycznych ak
cja żniwna w pow. szczecinec
kim zakończona zostanie cał
kowicie do dnia 20 sierpnia.

(mr)

nomocv robotników 
PGR Karlino 
ukończyło zbiory

Mimo złych warunków atmo 
sferycznych żniwa w PGR Kar 
lino zostały ukończone. PGR 
zwróciły się do robotników 
tartaku i TOR z prośbą o po
moc w zbiorach. Robotnicy od 
powiedzieli na apel i w godzi
nach popołudniowych pomogli 
w zebraniu pionów, (kk)

W sprawie Koła-31
Otrzymaliśmy list od jedne

go z naszych Czytelników, w 
którym pisze on: „Po artykule 
p. t. „Młodzi prześcignęli star 
szych” — Załoga Koł-3l naj
lepsza w Kołobrzegu — wkra
dła się pomyłka. Mianowicie 
kierownikiem PrPM „narka” 
jest ob. Tanas a nie jak napi
sano ob. Grzelak. Ob Grzelak 
jest naszym dyrektorem tech
nicznym i przebywa w Cen
trali w Świnoujściu.

H. Każmierowski

Karlino doczekało 
się nareszcie aospody

W Karlinie, w lokalu b re
stauracji .Bristol” otwarto 
gospodę ..Samopomocy Chłop
skiej” Lokal ten już teraz cic 
szy się dużą frekwencją. tvm 
bardziej w okresie w którym 
pracownicy PGR przyjeżdża
ła ze zbożem i fadaja tam o- 
biadv. Obsługa gospody jest 
bardzo grzeczr nra^ife szvb 
ko i może służyć za wzór in
nym. (kk)

ca przodownic społecznych na 
odcinku gospodarczym. Dzia
łając w środowiskach wiej-, 
sklch i fabrycznych, przodow
nice demaskują dywersyjną ro 
botę szkodników gospodar
czych — bogaczy wiejskich i 
spekulantów oraz prowadzą 
akcję propagandową, wykazu
jącą wyższość ‘ gospodarki u- 
społecznionej nad przestarza
łymi formami gospodarki in
dywidualnej.

Ogółem na terenie Pomorza 
Zachodniego działa obecnie o- 
koło 4 tysięcy kobiet — przo
downic społecznych.

Najaktywniejsze są przo
downice społeczne z powiatów: 
Gryfice, Łobez, Pyrzyce oraz 
Drawsko, Białogard i Słupsk.

listka ma iuż 
Gospodą P. S. S.

Mieszkańcy pięknej Ustki, 
jak również wczasowicze i 
przygodni przyjezdni, narzeka-!, 
li «na brak placówki zbiorowe
go żywienia. Sprawa ta wresz 
cie została załatwiona przez 
Powszechną Spółdzielnię Spo
żywców w Słupsku, która uru
chomiła swoją gospodę. Znaj
duje się ona w „Bajce” — wy
poczynkowym domu Minister
stwa Komunikacji. Czynna 
jest od godziny 12-ej do 
21-ej, ponieważ w godzinach 
rannych wydaje się śniadania 
kuracjuszom PKP. Z wyżywię 
nia w Gospodzie PSS korzy
stają również pracownicy 
PKK przebywający na wcza
sach w „Bajce”.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców nie zapomniała 
również 1 o rozrywkach kul
turalnych, organizując w nie
dziele i święta popularne kon
certy muzyki lekkiej, w wy
konaniu połączonych zespołów 
muzycznych z Ustki i Słupska.

(ski)

Przez nasze okulary
Wspaniały wynalazek kolejowy

Jazda pociągiem. — to swe* 
ifo rodzaju rofkosz. Czło

wiek może podziwiać nie tyl
ko zmieniające się krajobra
zy, ale również postęp w 
dziedzinie odbudowy komuni
kacji, unowocześnienie urzą* 
dzeń. wewnętrznych w wago, 
nach itp. Osiągnięcia te są 
widoczne, jednak niektóre z 
nich stanowią dla laika (nie 
kolejarza) prawdziwą niespo 
dziankę, a równocześnie za* 
gadkę.

— Nie wierzycie?
— Jechałem już kilkakrot* 

nie na linii Szczecinek — 
Stargard pociągiem osobo
wym, oznaczonym numerem 
82031 w kierunku na Star
gard i 82032 w kierunku no 
Szczecinek. IK składzie tego 
pociągu jest wagon Nr. 
0H118 (klasa trzecia). , W 
wagonie tym sensacją, przez 
długi czas podziwianą przez 
pasażerów, było URZĄDZE
NIE „OKNOWO . HAMUL. 
CO™E”, bardzo pomysłowe, 
wspaniałe, po prostu cacusz* 
ko z zakresu wynalazczości i 
racjonalizatorstwa, charakte* 
rystyczne tym, że wcale nie 
skomplikowane.

Zapytacie, co ma wspótne- 
go hamulec bezpieczeństwa z 
oknem?

Tę tajemnicę wyjaśnia ów 
wagon Nr. 011,118, gdyż w 
nim i tylko w nim te dwa 
obojętne sobie elementy po
łączone zostały w jedną mi
sterną całość mocnym sznur. 
Iciem, który został przewle
czony przez rączkę hamulca 
(ham. bezp.) i uchwyt ramy 
okiennej w celu z ab e z p i e* 
e z en i a okna przed ot* 
wieramem go przez pasaże
rów. Sznurek był mocny, dob 
rze na supełki zawiązany i 
gwarantował, że żaden pasa
żer nie zechce używać ani 
ostrych narzędzi, ani siły, a-

Zwiąkszenie zasiewów 
w powiecie szczecineckim

Przy udziale instruktorów 
gminnych i czynnika społecz
no * politycznego opracowano 
w Szczecinku jesienny i wio
senny plan akcji siewnej. Na 
podobnych zebraniach rozpra
cowano i uchwalono plan na 
szczeblu gminnym. W groma
dach plany zostaną przedv9ku 
towane i uchwalone do 18-go 
sierpnia.

Areał zasiewów w jesiennej 
i wiosennej akcji siewnej w 
pow. szczecineckim zostanie 
znacznie zwiększony, ponieważ 
do planu włączono odłogi VI 
klasy, które poprzednio prz “ri 
dziane były na zalesienie. U- 
prnwa ich nie powinna nepo'- 
kae nu poważniejsze ł"<'ścł, 
bo w powiecie wzrósł ta' żo 
stan siły pociągowej

Ze względu na hodowlane 
charakter powiatu. zrewfdtHe 
sie zwiększenie upraw nasz • 
zbóż kontraktowanych Da' 
zwiększenie zastosowani:'. n>* o 
zów sztucznych, dokonan < m- 
dokywek i siew poplonów nr” 
czyni się do uzyskania w 
szłym roku jeszcze wyższych 
plonów. (mr)
LZS-y rud/tj 
o przygotowaniach 
do siewów
W lokalu PKW ZSL w Draw 

sku odbyło się zebranie aktywu 
powiatowego ZSL z Koła Gro* 
madzkiego, na którym obec" 
nych było 30 osób. Udział w 
zebraniu wziął Kierownik Wy 
działu Org. WKW z Koszalina 
— Kajda, który omówił spra* 
wy organizacyjne i gospodar" 
cze, zwracając igvagę na przy 
gotowanie rolników do nadcho 
dzącej akcji siewnej oraz U- 
dział nktywistów powiatowych 
w tych przygotowaniach. W 
sprawach organizacyjnych po
ruszał dyscyplinę partyjną, za 
gadnienie szkolenia ideołogi 
nego członków w oparciu 
plan, który będzie ustalony,

W dyskusji zabierali głos: 
H. Curyło, L. Okulskj. H. Ob" 
rębski, Jan Jach i inni. W wy 
niku dyskusji ustalono, że akty 
wiści wezmą udział w zebra* 
niach zorganizowanych w po* 
szczególnych Kołach ZSL na 
których omówią wszystkie sprą 
wy natury gospodarczej, a 
przede wszystkim sprawy ak* 
cji omłotowej i siewnej. (Ch)

by go zerwać i otworzyć prze 
mocą okno.

— Wspaniały wynalazek 
— prawda?

Pewnego dnia jednak 
tego nie przewidział wyna* 
lazca — któryś z pasażerów 
zapragnął świeżego powie
trza i fałszywie obliczając 
wzrokiem, moc sznurka — po 
ciągnął dość energicznie ok* 
no w dół. (Ryło to między 

Jeleninem a Silnowem). Sznu 
rek wytrzymał, mocna bestia 
była, tyko hamulec się zerwał 
i pociąg stanął. Oczywiście~- 
raban, pasażera za krawat, 
żeby zaraz płacił za zatrzy* 
manie pociągu, a on nic — 
tylko, że na serce jest, słaby 

musiał zaczerpnąć do płuc, 
odrobinę chłodnego powie
trza, więc okno otworzył. 
Tylko okno. 1 chcial je zaraz 
zamknąć. Hamulca — iok 
pragnie szczęścia swoich dzm 
ci — nawet paznokciem nie 
zaczepił.

Nie zapłacił kary. Urzą
dzenie zawiodło, wylfnln‘-o • 
pór hamulca żlk obliczył, ale. 
myślicie, że to koniec? Ciitz-c 
tam! Z wynalazków rodzą 
się. nowe odkrycia. Otwarte 
przez mimowolnego sprawcę 
okno przed dwoma, mieniąca, 
mi do tej pory nie dajc się 
zamknąć, a obsługa pociągu 
na koncept nie wpada, żeby 
je znowu sznureczkiem do 
hamulca przywiązać, bo po
co? Lato przecież w pełni, to 
i dla ludzi zdrowo tak przy 
wiecznie otwartym oknie po* 
dróżować...

Tylko, psiakrew, pasażera* 
wie tego nie chcą zrozumieć 
i robią wymówki kondukto
rom oraz IJną niemiłosiernie 
wynalazcę wiecznie otwarte
go okna — szczególnie gdy 
z parowozu dymi jak z We
zuwiusza, a łaskawy wiatr 
zapędza, dym otwartym oh. 
nem do wagonu. (P. N.)
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raokl. 18 05 pogad. sport. 18.15 Pol
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Ificislo pomogło

Żniwa w okręgu PGR Koszalin
dobiegają końca

Poprawa warunków ątmosferyoznyeh w dniach ostatnich 
pozwoliła na wzmożenie prac żniwnych. Ahy wykorzystać 
pogodę, poszczególne koszalińskie instytucje delegowały swo
ich pracowników do gospodarstw najbardziej potrzebujących 
pomocy.

Obwieszczenia
PĄS8TWOWE LICEUM ĄDMINISTRACYJNO- 
HĄNDLOWE W SZCZECINIE, ul. Felczaka 26, 
róg Unislawy, ogłasza w dalszym ciągu wpisy 
kandydatów na rok szkolny 1950/51 do klasy 
pierwszej po siódmej klasie szkoły podstawowej, 
Państwowego Technikum Pocztowo-Telekomunl- 
kąeyjnego, do klasy pierwszej Ii-go stopnia 
1’ańśtwewego Technikum Pocztowo-Telekomunl- 
kacyjnego, do klasy pierwszej Ii-go stopnia 
Państwowego Liceum Statystyki, do klasy 
pierwszej Ii-go topnia Państwowego Liceum 
Administracyjno-Gospodarczego. Wymagane wa5 
runkl przyjęcia: 1) Ostatnie świadectwo szkolne. 
2) Metryka urodzenia. 3) świadectwo łC^skie. 
4) Swiadeetwo o stanie majątkowym rodziców. 
5> Podanie. 6) Życiorys. 7) 2 zdjęcia. Egzamin 
wstępny odbędzie się z końcem sierpnia.
K. 1478 DYREKCJA SZKOŁY.

Co, gdzie, kiedy?
KO3ZALIN

Kino „KOLONIĄ" - „Rąn Habe- 
kln odchodzi" — prod. czeskiej. 
Pocg. seans. 18 1 20. Dozwolony od 
lat 12.
„Wesołe miasteczko" ul. Młyńska. 
Nr telefonów: Straż Pożarna 833, 
Mllleją 537, Pogotowie PCK 500, 
Kurier Koszaliński 230,
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — „pan Habe- 
kin odchodzi" prod. czesk. dozw. 
od lat 12. Pocz. sean. 18 i 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem", 
ul. 3 Maja.

Telefony: Pożar. — 13-33, Milioja — 
22-22 12-12, Pogotowie U3 — 22-11,
Pogotowie POK 33-11, taksówki — 
31-96. „Kurier Koszaliński"—33-72.
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Panna bez 
posagu" 1 „Aleksander Matrosęw" 
prod. radź.
Telefony: Pożar »» 33. Milicja—331. 
Bogotowie PCK w 425.
szczecinek
Kino „WOLNOŚĆ" -r „Tragiczny 
pośęjg" prod. włoskiej. Dozw. on 
lat }0. Pocz. Seansów II 1 20, w 
niedzielę 1 święta 16.
Telefony: Pożar — 209, Milicja — 
384, Pogotowie ratunkowe — 233.

„Kurier Koszaliński” Redakcja w Koszalinie, ul. Zwy 
oi^stwa 108 czynną w godz. 8 — 16, nr. telef. 230. Od
dział Redakcji w Słupsku, ul. Jagiełły 1, nr. telef. 33-73.

X-bl2127

Notatki Koszalina
Wyrażając swój protest prze 

ciwko agresji amerykaiiskiej 
na Koreę i manifestując iwńj 
udział w walce o pokó] robot
nicy j pracownicy umysłowi 
Pomorskich Zakładów Drzew
nych -T- Zakład Nr 11 — zło
żyli 50 tys. zł na pomoc dla 
ofiar bestialskich agresorów 
amerykańskich, znęcających 
się nad koreańską ludnością 
cywilną. Nie wątpimy, że ten 
piękny czyn wywoła dalsze 
wśród społeczeństwa woj, ko
szalińskiego. (Lek)

* • ę

Notatka nasza, apelująca o 
uruchomienia drugiego przej
ścia na perony dworca kolejo
wego w Koszalinie, odniosła 
skutek. Zawiadowca stacji wy
dał polecenie ustawienia jesz
cze jednego kontrolera I teraz 
podróżni wychodzący i wcho
dzący na perony nie muszą 
tłoczyć się w przejściu, nadep- 
tując sobie na nogi 1 obrywa
jąc guziki.

Kelnera koszalińskiej Gospody 
Ludowej N» 1 aż zatkało. Przecież 
nie minęło pół godzipy Jak gość 
przyszedł, zamówi! „klubowy" 1 pi
wo, dostał, jad), nawet zapłacił. 
Tylko piwa nie dopił. Może Jaki 
włos w zupie czy mucha w klapsie... , 
Skaranie boskie.

— Służę — ppłożył przed gościem 
wymlętoszony brulion.

A gość zamiast wpisań ęażalenla, 
począł przeglądać poprzednie za
pisy. Dużo tego było w ciągu osta
tniego miesiąca. Cala historia walki 
o usprawnienie obsługi, tgw. zbio
rowego żywlepJa. Komunikaty bo
jowe o porażkach personelu 1 jego 
sukcesach, chamskie wymysły pi
jaków 1 wyrazy uznania trzeźwych 
obserwatorów.

„Na podanie kawałka kiełbasy i 
mętnej herbaty czeka się 55 mi
nut", czytamy pa str- 27. Gosi dla 
gości. „Bardzo grzeczne, fachowe 
i szybkie załatwianie gości" na str. 
28. Goal dlą gospodarzy. „Zakazać 
sprzedaży alkoholu w gadzinach 
obiadowych", „Brak jajek na śnia
danie". „Godzinę trzeba czekać na 
podanie obiadu, za małe kelnerów", 
plsze p. Lapin z Białogardu. A tuż 
po nim p. Janicki z Warszawy za
chwyca się. że w ciągu 15 (pinut 
zjadł cały obiad. Gdzie indziej z tru 
dem można odcyfrowęć pijackie 
zyggąki o odmowie sprzedaży wód-

Proszę o książkę
zażaleń

Z tych chaotycznych zapisów nie 
łatwo się zorlęntować po czyjej 
stronie słuszność, Jaki jest stosu
nek personelu Gospody do klienteli. 
Właściwy czy nie. W tym wymię- 
toszonym zeszycie, ęząmnle nazwa
nym „książką zażaleń", brak adno
tacji o stanowisku zaręądu spół
dzielni „Plopier" do uwag klien
tów. Parę podpisów śwlądczęcych, 
że ktoś cęytał tę uwagi, to Jeszcze 
nie wszystko.

pość przeszedł się po lokalu, zaj
rzał do kuchni. Zobaczył prcy na
pełnionych stolikach drugie dania 
w głębokich talerzach, gęści łyka
jących ślinkę nad stygnącym, da
niem, oczekujących uą npże 1 wi
delce. Zobaczył sterty PPfęjl mięsa 
smażonego, pieczonego 1 kiełbasy 
poukładane we wszystkich możll- 
wyoh mlajsoach elasaej kuaheiiki. 
PędżlWia) mą)ą płytę kuchenną ą 
polamąpyml fajerkami, ną której 
teoretycznie można przyrządzić ok. 
201) dań, a w prakwe rofcl ęlę Ok. 
700 w, QUeJr?ał przselekjjąęe garn
ki. Zajrzał do spiżami, gdzie brak 
nie tylko a?yb w oknach, a)ę badaj

siatki, szukał lodówki, ale nie zna
lazł. Ustalił, że Gospoda posiada 
ok. 20 talerzy płytkich i ok. 40 
kompletów noży i widelców.

Jasne, że między stanem „uzbro
jenia" Gospody, a słusznymi uwa- 
gaęii w jcalążce zażaleń Istnieje 
związek przyczynowy. Również jas
ne, że z tego związku nie wyciąga 
się należytych wniosków.

Żalący się klient osądza sprawę 
według zewnętrznycn, dla niego wi
docznych niedociągnięć. Obowiąz
kiem organu, przeprowadzającego 
kontrolę, jest nie tylko znalezienie 
prawdziwych przyczyn usterek, nie 
tylko usunięcie Ich, ale też po
informowanie klienteli o zajętym 
stanowisku. Jest zupełnie zrozumia
łe, że niemal każdy, kto zdecydo
wał się poprosić o książkę zażaleń, 
psaacayta uwagi pmwaednlków. Dla
tego wzoręwa książka zażaleń po
winna zawierać mielące na wyjaś
nienia organów kontrolujących Po 
pierwsze, aby żalący się wiedział, 
że jego słuszne uwagi są nic tylko 
kwitowane nieczytelnym podpisem 
n)o wiadomo kogo, ale naprawdę

Przypomina my...
PRZYPOMINAMY...

naszym Czytelnikowi, że listy 
do Redakcji motna składać w 
skrzynce, mieszczącej się na 
drzwiach Redakcji przy ul. 
Zwycięstwa 108.

sumiennie są rozpatrywane 1 służą 
poprawie ujawnionego stanu. Po 
drugie wypowiedzi organów kon
trolnych niewątpliwie powstrzymają 
.grafomanów zażaleniowych" od 
wypisywania bzdur. Po trzecie tylko 
wtedy będzie można żądaó od kllen 
tell wypowiedzi nleanonimgwyeh, 
gdy 1 druga strona., tj. kierownio- 
two czy zarząd, ądejmle przyłbice 
anonimowości.

Nasz gojć po obchodzie lokalu 
wrócił do stolika, dopił piwo i opu
ścił gospodę. Ale książka zażaleń 
została, a wraz a nią wiele przy
czyn, które zmuszają klientów do 
dokonywania w niej aąpisów. Po
dobnych książek Jest wiole, nie 
ty'ko w placówkach „Pioniera" 1 
nie tylko w Koszalinie, powinny 
one stąć się źródłem natchnienia 
dla kierownictw, dyrekcji l zarzą
dów wielu Instytucji. Aby to zna
czenie mogły osiągnąć, należało by 
wystosować następujący podwójny 
apel: ;

Posiadacze książek zażaleń! Trak
tujcie serio każdą wypowiedź nle- 
anonlmowego klienta 1 ptszcle sami 
w tych książkach o sposobie za
łatwienia poruszonej przez klienta 
sprawy I

Wpisujący się do książek zażaleń! 
Podawajcle czytelnie wasze nazwis
ka 1 adresy, nie plszcie w gniewie, 
a już w żadnym wypadku , pod 
muchą"! B R.

—- Owiń? tego Krupkę dookoła palca — 
myślała piękna agentka obcego wywiadu, 
widząc, jak pan Agapit przewraca z zą» 
chwytu oczami.

— Zrobię cię na szarą, o naiwna gąsko 
— pokpiwał w duchu pan Agapit, stary 
i szozwany lis, który doskonale przejrzał 
grę swojej kłamliwej partnerki.

Co tęż za niespodziankę szykujesz mi, 
najmilsza? — starał się przewidzieć bieg 
wypadków pan Agapit.

Jakoż prągiuulywania jego, że wkrótce

eoS się stanie, sprawdziły się. TY pewnej 
chtęili „piękna nieznajoma" krzyknęła „sła
bo mi" i jak kosą podcięty kwiat, zujisła 
w ramionach papa Agapita.

—r No, repertuar niebogaty — pomyślał 
pan Agapit, wpuszczając kawałek lodu za 
dekolt, co jej natychmiast wróciło przy
tomność. — Bardzo ile się czuję. Może 
pan mnie odwiezie do domu. Błagam —- 
zwróciła się z wymoionym spojrzeniem do 
•inszego bohatera.

Pąn Agapit wstąpił na chwilę do kabiny

telefonicznej — krótko komuś coś zako
munikował i zapłaciwszy rachunek wyszedł 
z Yvon na ulicę.

—■ Gdzie pani mieszka, madąm? — spy
tał grzecznie.

Jak było do przewidzenia, piękna kobieta 
podała mu adres domu w którym, jak to 
poprzedniego dnia wyśledził pan Agapit, 
mieszkał jego zacięty wróg. Wsiedli clo 
taksówki.

Yron Bgyonner jeszcze raz udała, żc 
mdleje, wołfeo czego pan Agapit musial ją

odprowadzić do jej mieszkania. Ponieważ 
przy drzwiach zemdlała ,po raz trzeci, 
wszedł z nią do mieszkania. Zapaliła świat 
tło. Krupka nie zdziwił się, gdy zobaczył 
suto zastawiony stół.

Pan mi wybaczy, że mdlałam. To był 
podstęp. Pan jest taki niezdobyty i obot 
jętny. A ja szaleję za panem — powie, 
działa,

— Ha, zobaczymy, co dalej będzie — 
mruknął do siebie pan Agapit.

{Dalszy ciąg jutyo),

Żyto skoszona w całości ą 
zwieziono w 90 proę, Pszenicę 
ozimą i jęęzmięn ozimy sko
szono w 90 proę, 1 zwieziono w 
60 proc. Praca w Okręgu PGR 
Koszalin postępuje szybko na
przód. Cale szeregi przędów- 
ników pracy to najlepszy do
wód jak pracownicy PGR do
ceniają ważność pierwszych 
żniw w Planie 6-letnim.

W zespole Osieki Koszaliń
skie pracownica Maria Zawi
sza i Wiktor Baranowski przy 
zwózce zboża osiągnęli 142 pro 
cent normy. Klara Tcsen przy 
składaniu zboża do stodoły 
218 proc. W zespole PGR Swie 
lino w powiecie koszalińskim 
traktorzysta Antoni Sitarek 
przy koszeniu 6nopowiązalką 
osiągnął 140 proc., a jego ko
lega Stanisław Galka 130 prae. 
normy. W zespole Rymań w 
powiecie kołobrzeskim przy kQ 
szeniu żyta wyróżnił się trak
torzysta Józef Puł (153 proc, 
normy). Brygada Bazylego

Juchnięwiczą przez dobrą i 
przemyślaną organizację osiąg
nęła przy zwózce zboża 16? 
proę. normy, Takie same wyniki 
przy zwózęe zboża osiągnął ze 
swqją brygadą Michał Siwu-

lak, oraz brygadzista stajenny 
Jan Michalski. Traktorzyści te 
go zespołu Jan Bjlikowsk( i Ig 
naęy Lewandowski przy ko
szeniu osiągnęli 180 proc. Trak 
torzysta Konstanty Dubik za
trudniony w zespole Ramlewo 
w powiecie kołobrzeskim przy 
koszeniu zbóż snopowiązalką 
wyrobił 140 proc, normy.

W największym zespole PGR 
na terenie Okręgu Koszalin w

Łęgach, w powiecie bialogardz 
kim wyróżnili się w pracy: 
bryg, traktorowy Zbigniew Ko 
ziół, Jan Szewr i Stefan Włód- 
cząk. Dobrą organizacją pracy 
wyróżnili $ię także brygadziści 
połowi: Stefan Grabek i Ed
ward Maciejewski.

Osiągnięcie wysokich norm 
przy koneeniu nie było by możll 
we bez kowala Jana Mocka, 
który ze swoją kuźnią połową 
szybko zajeżdża tam, gdzie po
trzeba usunąć defekty snopo- 
wiązalek czy żniwiarki.

Zespół PGR Łęgi pomimo 
największego obszaru żniwne
go stale utrzymuje się na czo
łowym miejscu w akc.ii żniw
nej. Załoga zespołu PGR Wi- 
cewo w powiecie białogardz- 
kim wytrwale dąży do zdo
bycia pierwszego miejsca w 
pracach żniwnych w koszaliń
skim Okręgu PGR.

Z pośród ambitnej załogi wy 
różpia się Władysław Piorun i 
Adam Welkendreier, którzy o- 
siągnęli ok. 140 proc, normy 
przy ustawianiu stogów, zaś 
traktorzyści Zygmunt Głodny 
i Jan Młeciuń przy koszeniu 
snopowląąałką 160 proc, nor- 
ręy,

W zespole PGR Biesiekierz, 
w powiecie koszalińskim ob. 
Jan Skolimowski przy składa
niu zboża do stodoły osiągnął 
181 proc, normy a Antoni 
Kwiatkowski bryg. połowy 
przy zwózce zboża przez prze
myślaną organizacje umożliwił 
większej ilości robotnikom u- 
trzymać wysokie normy wy
daj nęści.

(K. S.)

f*r^eu/feRłv refMOnt
Kuchni Ludowe| w Koszalinie

W Koszalinie, przy ul. Gpieź 
nieńskiej 37, istnieje Kuchnia 
Ludowa, podległa prezydium 
MRN- Kuchnią wydaj e bez
płatnie 150 obiadów dziennie 
dla najbiedniejszych mieszkań 
ców miasta.

Do 1 lipcą br. kuchnia ta 
mieściła się w budynku przy 
ul. Armii Czerwonej nr 11/15; 
później została przeniesiona, 
bowiem gmach na Armii Czer 
wonej konięczny był na po
mieszczenie biur MRN. Na 
dziesięć dni pr?ed terminęm 
przeprowadzki, Zarząd Nieru
chomości Miejskich wydał zle
cenie Miejskiemu Przedsięblor 
stwu Budowlanemu wykona
nia niezbędnego remontu w no 
wym pomieszczeniu kuchni. 
Remont ten winien trwać naj
wyżej tydzień. Tymczasem do 
dziś remontu nie zakończono, 
a wstawione już do lokalu me
ble niszczą się podczas malo
wania ścian, i

Pracujący tam malarze co kil

ka dni porzucają pracę na dłuż 
szy czas, twierdząc, że robią to 
z polecenia kierownictwa. Wy- 
daje się jednak, że półtora 
miesiąca na remont 4 pokoi — 
to jednak stanowczo ża długo.

A przy tym remont przebie
gał w takim tempie: wstawie
nie kotła trwało 2 tygodnie, ro 
boty murarskie i malarskie — 
miesiąe, o robotaeh eiesiel9kieh 
całkiem głucho, a na dorobie
nie 3 kluczy do drzwi trzeba 
było czekać 2 miesiące. W ta
kich warunkach kuchnia mu- 
siała rozpocząć pracę, aby nie 
pozbawić podopiecznych obia
dów.

Jerzy Wilde 
kierownik Kuchni Lud.

♦ ♦ *
MRN winna jak najszybciej 

zainteresować się tą sprawą I 
wejrzeć w pracę Przedsiębior
stwa Budowlanego, które jak 
wynika z przytoczonego,' • I
nie wywiązuje się ze swych 
zadań. (Red.)



Zdobili 
tytuły 
mistrzów 
Polski Porażki Łomowskiego i Gburkówny

Dalsze sensacje na mistrzostwach lekkoatletycznych Polski
(Od specfalnego wysłannika)

Kraków, w sierpniu
Sensacje, rozpoczęte przez lek koatletów na mistrzostwach Pol

ski w pierwszym dniu, kontynuowane były równie* j wczoraj. 
O największe postarali się Krzyżanowski (Gdańsk), Stawczyk 
(Poznań) | Moderówna (Gd.).

Mecz portowców 
Szczecina i Gdańska

Dziś 15 bm. o godz. I7.ej na 
stadionie Związkowca w Szczeci
nie odbędzie się ciekawe spotka
nie piłkarskie pomiędzy druży
nami Koła Sportowego Robotni
ków Portowych ZPGG Gdańsk, a 
Kołem Sportowym ZPS Szczecin. 
Poprzedzi spotkanie młodzików 
Gwardii t Związkowca.

Jest to pierwszy kontakt, na
wiązany przez sportowców por. 
tów naszego Wybrzeża. Rewanże 
we spotkanie odbędzie się w 
Gdańsku w pierwszych dniach 
września. (Cz)

Na cenzurowanym

Nerwy należy trzymać na wodzy
Niedawno temu pisaliśmy o ■- 

wanturach na meczu piłkarskim 
w Koszalinie. Sprawcy ich ponle 
śli już zasłużone kary 1 zostali 
potępieni przez prasę 1 odpowied
nie czynniki sportowe.

Nie przypuszczaliśmy jednak, 
te w tak krótkim czasie będzie
my świadkami podobnych awan
tur 1 to w szczecińskiej hall spor, 
towej. Z powodu braku miejsca 
ograniczyliśmy się w poniedzia
łek do krótkiego zarejestrowania 
faktów, które obecnie przypomi
namy naszym Czytelnikom.

Po werdykcie sędziów, przy
znającym zwycięstwo Hechtowl

Oa góry mistrzowie Polski 
juniorów w boksie na rok 1950 
(według kolejnośai wag): Dro
gosz, Murawski, Owczarek, 
Samulewski.

Krzyżanowski wygrał rzut kulą 
dobrym wynikiem, który stanowi 
jego rekord życiowy — 15,80 m. 
Drugie • miejsce zajął Prywer 
(Łódź) — 14.BS, a dopiero na 5-im 
miejscu znalazł się Łomowskl — 
14.88.

Ogólnie spodziewano się, że 
Stawczyk będzie najgroźniejszym 
konkurentem Kiszki w biegu na 
100 m. Tymczasem zajął on do
piero 4-te miejsce. Setkę wygrał 
Kiszka w czasie 10,7, przed Buh- 
lem 10,#, rewelacyjnym Sucheń. 
skim z Wrocławia 11,0 i Stawczy
kiem 11 sek.

Moderówna wygrała niespodzie
wanie skok w dal wynikiem 527 
cm., przed Gburkówną 1 Gęboll- 
sówną.

nad Barglelem w półfinałach mi
strzostw bokserskich Polski Ju
niorów w kategorii lekkiej, na 
sali powstała ogromna burza pro
testów wśród widzów, którzy byli 
zdania, że Barglelowi stała się 
krzywda.

Werdykt sędziów nie był jedno
głośny. Sędziowie: Maciejewski z 
Warszawy 1 Skoneckt z Łodzi 
przyznali zwycięstwo Hechtowi, 
a Bogdanowicz z Krakowa Bai 
glelowl.

Publiczność awanturowała się i 
gwizdała bez przerwy przeszło 
pól godziny. Na sali potworzyły 
się grupki widzów, którzy spe 
cjalnle podtrzymywali awanturę. 
W niedzielą podczas walki Heoh. 
ta z Lelssem publiczność znowu 
gwizdała, ale po pewnym czasie 
uspokoiła się.

Takie zachowanie się publlci- 
nożcl nie ma precedensu w hi
storii boksu szczecińskiego 1 na 
tyra miejscu wyrażamy nadzieję, 
te się więcej nie powtórzy. Nie 
miało ono nie wspólnego ze spor
tem I przypominało karczemne 
burdy. Jednostki, które szukają 
podczas Imprez sportowych tego 
rodzaju wyładowań energii czy 
entuzjazmu muszą zniknąć z na
szego sportu 1 na pewno znikną.

Należy poważnie pomyśleć o 
oczyszczaniu szeregów sportu z 
tego rodzaju jednostek. Władze 
M. O. powinny wyłapywać pod
żegaczy i spowodować ich przy
kładne ukaranie. (Cz)

Najlepszy wynik po wojnie u- 
zyskała sztafeta gdańskiej Spójni 
w eliminacjach na 4x100 m. — 
8:2#,9. Bieg na 3.000 m. z prze
szkodami wygrał bez specjalnej 
konkurencji Kielas w czasie 8:32,3. 
Finał biegu 400 m. przez płotki 
zakończył się wygraną Puzla (Kra 
ków) w czasie 56,8 sek., przed 
Mauthe (W-wa) 59,2. Rzut młotem 
wygrał Masłowski (Pomorze) 48,74, 
przed Zieleniewskim (Gd.) 47,12.

Pozostałe wyniki: mężczyźni — 
skok w zwyź 1) Brzozowski 
(W-wa) 184 cm. 2) Skałbania (Po. 
znań) 181. 3) Dręgiewicz (Kraków) 
181. Półfinał 200 m. — Buhl 22,3,

Praga - Wielkopolska 2:1 (2:1)
Rozegrane w Gnieźnie spot

kanie międzynarodowe w ho
keju na trawie pomiędzy re
prezentacją Pragi i reprezen
tacją Wielkopolski zakończyło 
się nikłym zwycięstwem dru-

Porażka ź Rumunią 
zwycięstwo z Chinami
PRAGA. (PAP). W odbywają

cych się, z ‘okazji U Kongresu 
Międzynarodowego Związku Stu
dentów, Zawodach Sportowych, 
odbyło się spotkanie w koszyków 
ce drużyn męskich Rumunia 
Polska, które przyniosło zwycię
stwo reprezentacji rumuńskiej 
54:47 (21:21).

W siatkówce mężczyzn Polska 
— Chiny zwyciężyła drużyna pol
ska 3:0 (19:17, 15:3, 15:10).

MURAWSKI 
Budowlani . Szczecin 

(rys. E. Ałaszewski Warszawa)

Lipski 22,4, Stawczyk 22,6. Trój- 
skok eliminacje — Welnberg 14,02, 
Hoffman 13,85, Sulwlński (Szcze, 
cln) 13,45 (rekord okr. szczec ).

Kobiety: 60 m. finał 1) Kuź
micka (SL) 8,0. 2) Milewska rLZS 
2urawlca) 8,1. Skok w zwyź 1) 
Ronczewska (Wrocław) 143 cm. 
2) Białkowska (Poz.) 145. 3) Lesz- 
nerówna (Poz.) 140. Kula finał — 
1) Bregulanka 12,63. 2) Konlkówna 
12,57. 3) Piecuch (LZS Żurawica) 
10,60.

Tomaszewski ze Szczecina w 
rzucie młotem n‘e odegrał roli.

(Rak)

żyny Pragi w stosunku 2:1 
(2:1)

Boje ligowe
I LIGA

Kolejarz Poz. — Górnik Rad. 
1:0 (0:0).
II LIGA

Stal Llpiny — Włókniarz 
Częstochowa 3:0 (1:0)

Widzew — Kolejarz Toruń 
3:0 (2:0).

Kolejarz Bydg — Budowla
ni Świdnica 5:0 (2:0).

Lublinianka - Związkowiec 
Chełm. 2:2 (0:2).

Kolejarz Ostr. — Budowlani 
Gd. 3:2 (1:0).

Związkowiec Przemyśl — 
Kol. Przemyśl 2:0 (1:0).
O WEJŚCIE DO II LIGI

W Częstochowie: Gwardia — 
Górnik Knurów 0:8 (0:4).

W Skarżysku: Stal — Gór
nik Zabrze 1:0 (1:0).

W Olsztynie: Kolejarz — 
Gwardia Białystok 1:2 (1:1).

W Warszawie: Gwardia — 
kolejarz Siedlce 6:1 (3:1).

W Dąbrowie Górn.: Stal — 
Stal Stalowa Wola 5:2(1:1).

W Gdańsku: Kolejarz — 
Gwardia Bydgoszcz 1:2 (0:0).

W Wałbrzychu: Górnik — 
Gwardia Słupsk 6:3 (3:1).

W Mielcu: Stal Mielec — 
Kolejarz Chełm 5:2.

W TENISIE

Ozierow-Piątek
614 416

Wyniki: Skoneckt II — Korcza, 
gin 7:5, 6:1, Andrejew — Radzto 
6:3, 6:1, Ozlerow, Korowlna — 
Popławska, Piątek 7:5, 6:4, Jędrze
jowska — Jemiellanowa 6:2, 6:1, 
Jemiellanowa, Andrejew — Ję
drzejowska, Chytrowski 6:8, 2:8.

Młodzi 
bohaterowie 
szczecińskiego 
ringu

Na zdjęciu: Leiss, Kaźmier 
czak. Słupski i Biel.

J
A. M1NCZKOWSKI

ESZCZE SIĘ 
SPOTKAMY 
Przełożył lózef Brodski ■■■■■b

STRESZCZENIE:

Nina Dolinlna I Wolodia Rebrikow kończą w Le
ningradzie szkołę, gdy wybucha wojna. Hordy 
hitlerowskie najeżdżają granice Związku Radziec
kiego Rebrikow, powołany pod broń, kończy 
szkołę oficerską i dzielnie spisuje się na froncie 
pod Muskwą. Ranny leczy się w szpitalu, w któ
rym spotyka niespodziewanie Ninę. Dolinlna wstą
piła ochotniczo do służby sanitarnej. W latach 
szkolny"!) dochodziło między młodymi często do 
zatargów, mimo podświadomej wzajemnej sym
patii Dłuższa rozłąka pogłębiła uczucia, które 
w chwl|l niespodziewanego spotkania ujawniają 
się z wzmożoną siłą.

W sztabie dywizji wszyscy już spali, a on 
chodził z kąta w kąt, badał mapy, niekiedy 
przywoływał Rebrikowa i kazał mu się po
łożyć spać. Sam Wciąż chodził po pokoju, za
stanawiając się nad czymś.

Pewnego razu Rebrikow leżał na tej swo- 
jej niewygodnej kanapie i porządnie zmarzł 
obok wygasłego pieca. Przez nawpół przym
knięte powieki widział jak dowódca dywizji 
podszedł do niego, postał nad nim. poczem 
wrócił do swego pokoju, przyniósł stamtąd 
swój płaszcz i nakrył go nim. Uśmiechnął się 
przy tym jakimś dobrym i njiłym uśmiechem, 
którego nie znał dotąd jego adiutant.

Rebrikow leżał, bojąc się zdradzić. Wtedy 
właśnie odkrył w swoim pułkowniku nowe, 
nirznnhe mu cechy.

Pnrl Str.lirgr.-dem toczyły się ciężkie bo 
je. Niemcy parli naprzód usiłując zdobyć bo
daj ruiny tego miasta. Ale w ludzi wstąpił

już inny duch i wszyscy rozumieli, że Niem
cy niedługo postoją tutaj, że wkrótce nadej
dzie upragniona godzina.

Siódmego listopada z zachrypniętego gło
śnika usłyszeli wreszcie długo oczekiwane 
słowa:

— Nadejdą wkrótce 1 dla nas dni rado
sne... '

Żołnierze jak gdyby przeobrazili się, by
li weselsi. Wiedzieli, ie z pewnością tak się 
stanie.

Pewnej, zimnej, listopadowej nocy, dywi
zja, uzupełniona nowymi kadrami, przepra
wiła się niewielkimi parowcami przez Wołgę 
1 po przerwaniu linii obronnej, obsadzonej 
przez Rumunów szybko posunęła się na za
chód poprzez gołe zaśnieżone pola, gdzie na 
przestrzeni dwudziestu kilometrów nie było 
ani jednego domu, gdzie sterczały jedynie 
szkielety zwęglonych czołgów 1 opuszczone, 
maleńkie stacyjki kolejowe z pogruchota
nymi wagonami.

Popędzeni uczuciem zemsty 1 gniewu, 
nie zważając na lodowaty wicher 1 zawieję, 
żołnierze szli za czołgami, robiąc po trzy
dzieści kilometrów 1 stanęli dopiero nad 
brzegami zamarzniętego Donu. Wtedy do
wiedzieli się, że w tych mroźnych stepach, 
otoczyli przeszło dwieście tysięcy Niemców.

Rebrikow znów wraz z dowódcą pędził 
maleńkim samochodem po wszystkich od
działach, napotykając na drodze setki ru
muńskich żołnierzy w ogromnych, czarnych 
czapkach 1 długich płaszczach koloru trawy, 
idących bez żadnego konwoju do niewoli. 
Oczy Łatunlca płonęły wtedy szczególnym 
blaskiem. Nadeszły dni oczekiwanej zemsty

A potem znów rozpoczęły się ciężkie boje 
o Kotlelnlkowo, znów nie spał nocami puł
kownik, znów w maleńkich chatkach siady
wał z szefem sztabu, pochylony nad mapa
mi. obmyślając nowe, śmiałe posunięcia. Za 
(■ -'rai wtedy ręce 1 uśmiechał się.

Nieprzyjaciela powtórnie odrzucono Omi

JaJąc Salsk, poprzez góry 1 lasy, dywizja 
wyszła na stanicę bogajewską i zaczęła przy 
gotowywać się do bitwy o Rostów 1 Nowo- 
czerkask.

Gdy w okolicy Kotlelnlkowa witano No
wy Rok w niewielkiej izbie pełnej ikon ze
brali się dowódcy. Pułkownik Łatunic wy
głosił krótką mowę. Wzniósł toast za dywi
zję, za to, by sztandary dywizji pierwsze 
wkroczyły do Rostowa. Później przemawiał 
Jego zastępca 1 wprowadzając pewną ko
rektę do słów pułkownika, proponował wy
pić za zatknięcie sztandaru dywizji w Ber
linie. Mowę tę nagrodzono oklaskami.

Na stole leżały śledzie, kotlety, kiełbasa, 
pierniki.

Rebrikow przypomniał sobie spotkanie 
Nowego Roku w Leningradzie, przypomniał 
sobie swoich przyjaciół, gdzie też są teraz? 
Nieoczekiwanie powiedział do swego sąsiada, 
szefa łączności, kapitana Kretowa:

— Jakie ja znałem dziewczęta w Lenin
gradzie... Gdybyś wiedział kapitanie! Była 
taka, Nina Dolinlna, nadzwyczajna dziew
czyna.

Kretów zaczął się kręcić na krześle, wy
ciągnął z kieszeni fotografię swojej żony, 
popatrzył na nią 1 pokazał Rebrikowowl. Re 
brlkow przyglądał się fotografii młodej ko
biety, gładko uczesanej Zrobiło mu się 
smutno. Nie miał fotografii Niny 1 w ogóle 
było to dość niemądre z Jego strony, że wy
mienił w tej chwili Jej nazwisko.

Rebrikow wracał do domu razem z puł
kownikiem. Słychać było niedaleką kanona- 
lę artyleryjską. Widać było nawet rozbłyski 
ystrzałów.

Nieoczekiwanie pułkownik rzekł weso- 
m głosem:

— A wiesz ty mój drogi, co ja cl powiem? 
'”m córkę. Bardzo ładna, nadzwyczajna 

z nią.
rtebriko'- n ■> raz nie ' ' ” usłyszał od 

n.iłkswnikR o tym. że ma takąś rodzinę.

Pułkownik nigdy o tym nie mówił 1 żadnych 
listów nie otrzymywał.

Rebrikow przyjrzał się ładnej twarzy Ła- 
tunica i naraz jego czsfc-ne oczy przypomnia 
ły mu oczy Niny — wydały mu się nawet 
w tej chwili ogromnie podobne do jej oczu. 
Uśmiechnął się sam do siebie.

Pułkownik odszedł, ale po chwili wrócił 
1 podszedł do Rebrikowa.

— Posłuchaj mój drogi, — zaczął, uśmle 
chając się i jak gdyby szukając jakietroś 
usprawiedliwienia. Zatrzymał się ’ 
adiutant spał.

2.

Nelly Iwanowna przyszła nieco do sit .;■*• 
dopiero na pokładzie parowca. Później w 
niewielkiej i ciasnej kajucie, umyła się i 
przebrała.

Ostatnie dni podróży do Machacz-Kala, 
pozostały w pamięci jako zły i ciężki sen. 
Trzęsący się samochód, szosa zatłoczona 
uchodźcami, niemieckie samoloty...

Usiłowała zdać sobie sprawę z tego, co 
się stało.

Więc tak... Ona, Nelly Strońska, po tylu 
latach pożycia — może nawet szczęśliwego, 
— opuściła męża i odeszła dlatego, że on o- 
kazał się małym i nędznym człowiekiem. A 
kto wie może nawet nikczemnym?

Wszystko stało się, jak w kiepskiej sztu
ce. Na scenie takie sytuacje uważa się za 
mało prawdopodobne, — a oto w życiu oka 
zało się, że bywa jeszcze gorzej. Jest teraz 
sama, ot, bezradna kobieta z walizką, jadą- 
ca nie wiadomo dotąd. Córka także ją opu
ściła, nie chcąc pogodzić się z zakłamaniem, 
które rozpanoszyło się w jej domu. Chclała 
ukryć sama przed sobą to zakłamanie — nie 
udało sie. Wszystko wylazło na zewnątrz.

(Ciąg dalszy jutro)

KRAUS
Budowlani - Śląsk

(rys. E. Ałaszewski)


